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Vu i K \ i  bordvntrłti Koppti.
Zgon k a rd y n a ła  K oppa, a rcy b isk u p a  w roc­

ław skiego, w ysuw a n a  po rządek  dzienny sp ra ­
w ę ak tu a ln ą  p ierw szorzędnej n a g i, k tó ra  od- 
daw na dom aga się uregu low ania  w drodze pra- 
w no-państw ow ej jak o  anom alia  w ysoce szko­
d liw a  i zgoła n iedopuszczalna w sto sunkach  
m iędzypaństw ow ych. J a k  w iadom o, dyecezya 
w rocław ska, p raw em  dziedzictw a politycznego, 
S ięgającego czasów  w ojny  siedm ioletn iej, p rze­
c ię tą  zosta ła  n a  dw ie części granicą austry ac- 
k o -p ruską . M mo tego  politycznego podziału, 
u trzy m a ła  się po dziś dzień jedno litość  dyece­
zyi, a  biskup w rocław ski, desygnow any przez 
rz;j,d p rusk i, sp raw u je  ju ry sd y k cy ę  auchow ną 
ta k ż e  w  au stry ack ie j części dyecezyi w rocław ­
sk ie j. S ląslt a u s try ack i je s t więc jedynym  k ra ­
jem , k tó ry  p osiada  p as te rza  z nom inacyi ob­
cego m ocarstw a, a  nom inacya ta  pociąga za so­
b ą  ten  sk u tek , że b iskup  w rocław ski je s t z ty ­
tu łu  swej godności w iry listą  w  Sejm ie śląskim , 
będąc  rów nocześnie członkiem  p rusk ie j Izby 
panów . Je s tto , ze stan o w isk a  po lityczno-praw ­
nego, anom alia  je d y n a  w swoim rodzaju , nie 
m a jąca  p rzy k ład u  w stosunkach  m iędzypań­
stw ow ych, dla nas zaś tern do tk liw sza, że do­
ty czy  k ra ju  o ludności p rzew ażnie polskiej.

D ziała lność ś. p. k a rd y n a ła  K oppa, jego o t­
w arc ie  n ieprzychy lne  w zględem  ludności pol- 
ekivj stanow isko , dało  nam  poznać w szystkie 
szkodliw e n as tęp s tw a  tak ieg o  polityczno-ko- 
śeielnegu u stro ju . Dziś, g d y  z jego  śm iercią 
u s ta ją  w zględy k u rto azy i osobistej, w ysuw a 
się sp raw a konieczności rozdziału  dyecezyi 
W Tuciawsko-eieszyńskiej i zam knięcia  obydw u 
części w g ran icach  politycznych  obu sąsiad u ­
jący ch  m ocarstw . W  dzisiejszych, ta k  n ieu s ta ­
lo n y ch  sto su n k ach  po litycznych , g d y  ciągle 
unosi się n ad  nam ’, ja k  m iecz D am oklesa, wi­
dm o w ojny, na jodpow iedniejszą je s t chw ila o- 
becna, w znow ienia sp raw y  i podjęcia s ta ra ń  o 
Wyzwolenie ś lą sk a  z pod  w pływ u prusk iego , 
k tó rego  uosobieniem  by ł ś. p. k a rd y n a ł K opp. 
La.two bowiem  w  razie  w ojennego k o n flik tu  
P rus i A u stry l pow tórzyć się może histo ryczne 
curiosum  z r. 186G, że p aste rz  dyecezyi w roc­
ław sk ie j zalecał swoim p rusk im  owieczkom  m o­
d ły  o pow odzenie oręża p rusk iego , au stry ack im  
Zaś dyecezyanom  zyczył pogrom u oręża pru- 
Ekiego! Ł a tan ie  sp raw y , ja k  do tąd , przez no- 
m inacyę b isk u p a  su frag an a  d la  au stry ack ieg o  
Ś ląska, będzie zaw sze ty lk o  połow ieznem  zała­
tw ieniem  sp raw y  pa lące j, dom agającej się r a ­
d y k a ln e j sanacy i.

My, P o lacy  w  pierw szym  rzędzie in tereso­
w ani w  te j spraw ie, m am y n ie ty lko  praw o, ale 
n aro d o w y  obow iązek podnieść tę  sp raw ę i żą­
d a ć  u regu low an ia  je j w d rodze m iędzypaństw o­
w ej. K u ry a  rzym ska zgodzi się n a  to  bez t ru ­
dności wobec istn ie jącego  p recedensu , że w  po­
d obny  6posób n as tąp ił rozdział daw nej dyece­
zy i k rako w sk ie j n a  k rak o w sk ą  i k ie lecką , g d y  
tego  rząd  ro sy jsk i s tfnow czo  zażądał. My nie 
m ożem y dopuście, ab y  p ru sk i b iskup  — p raw ­
dopodobnie N iem iec — by ł w  przyszłości pa- 
feterzem polskiej ludności ,aby  z ty tu łu  s tan o ­
w isk a  du szp aste rza  by ł „ to le ran cy jn y m ", g d y  
(W istocie  m a on obow iązek być rzeczyw istym  
(pasterzem, przy jac ie lem  i przew odnik iem  lu- 
wności po lsk iej. System  p rześladow an ia  P o la ­
k ó w  przez rząd  p rusk i nie może znajdow ać echa 
(w sto sunkach  dyecezyan  Śląskich do sw ego bi­
sk u p a , k tó ry  m usi ze swej strony być echem  po­
g lądów  tego  rządu , k tó ry  go w yniósł n a  od­
pow iedzialne stanow isko, 
i W spraw ie  te j Koło polskie w  W iedn iu  m a 
obow iązek głos zabrać  i dopilnow ać, ab y  rząd

a u s try a c k ', k o rzy s ta jąc  z odpow iedniej chwili, 
p rzeprow adził rozdział dyecezyi w  duchu po­
trzeb  i in teresów  ludności, zanim  rząd  p rusk i 
zam ianuje następcę  n a  opróżnione krzesło  bi­
skupie  po  zm arłym  k-a* dynale  w rocław skim .

I lu s tra c ją  pow yższych poglądów , po tw ier­
dza jącą  po trzebę w yem ancypow ania się Ś ląska 
z pod  w pływ u p rusk iego  są zgodne głosy  p ra ­
sy zarów no niem ieckiej, ja k  polskiej z zaboru 
p rusk iego  o zm arłym  k ard y n a le . P ierw sze peł­
ne hym nów  uw ielbienia, d rugie  uzasadnionego  
żalu i skarg i.

„Ze zgonem  ś. p. k a rd y n a ła  K op p a  — pisze 
„K ur. Fozn .“ —  zn ika m e ty lk o  z a re n y  św iata  
n iem iecko-kato lick iego , ale w ogóle n iem ieckie­
go, dygn ita rz  koście lny  i p o lity k  o znam ionach 
przenikliw ego i zręcznego dyp lom aty , k tó ry  
zw ykł by ł sp raw y oceniać nie z w yłącznego 
stanow iska kato licko-w yzuaniow ego, lecz pod 
k ą tem  ngólno-pańslw ow ym  i ogolno-niem iec- 
kim .

W obec polskiego ruchu  narodow ego Its. k ard . 
K opp by ł i pozostał jego w rogiem  stanow czym . 
L iczne jego zarządzenia , sk ierow ane przeciw  
p rasie  po lsk iej, kap łanom  polskim  i posłom pol­
skim , przeciw  nauce relig ii w szkole, św iadczy­
ły  o tern wymownie. A le najstraszn iejszem  w 
sk u tk ach  d la  społeczeństw a naszego było  dz;e- 
ło germ anizacy i m łodego poko len ia  księży. 
Nie z w łasnej woli w idziało  społeczeństw o n a ­
sze w  ks. k a rd y n a le  K oppie swego w roga po­
litycznego, k tó rem u  m usiało przeciw staw iać 
sw oją sam oobronę narodow ą."  N ie bez słusz­
ności też cesarz W ilhelm  m ów iąc o zm arłym  
ks. K oppie, n azyw ał go „m ein K ard inaJ11. To 
m iano s ta rczy  za w szelką bliższą c h a ra k te ry s ty ­
kę zm arłego księcia  K ościoła. *

IrzerttimcMclipłiimi
( K o re s p . „N. R e fo rm y " .)

W iedeń, 5 m arca.
-Tuż po jednogodzinnem  trw am u posiedzenia 

Izby  posłów , nastąp iła  znow u przerw a w  jej 
obradach  n a  tydzień . Zaważywszy, że sesya w 
najlepszym  razie  m usi się już 3 k w ie tn ia  skoń­
czyć, u tra ta  całego ty g o d n ia  p iacy  w y tw arza  
now e skom plikow anie sy tuacy i. Nie znaleziono 
jed n ak  w idocznie innego, lepszego w yjścia. 
S pełn iły  się bow iem  w szelkie przew idyw ania 
pesym istyczne i już po o tw arc iu  posiedzenia 
zapisało  się około 60 posłów  czeskich do głosu 
„w  spraw it form alnej", tak , że o przystąp ien iu  
do po rządku  dziennego n ie  m ogło być mtfwy. 
Mimo to  dzień „z isie jszy  m e by ł zupełnie s tra ­
cony. D ek laracya  posła  K ram arza, n iepotrze­
bnie p rzeryw ana przez p rezy d en ta  S y lw estra  
k tó ry  innym  razem  to leru je  kilku? o d z ian e  b ez­
m yślne „sprostow ania fśk  yczne  , może być 
punk tem  w yjścia  z zupełnie zabagnionej sy tu ­
acy i politycznej i parlam entarnej. _

Pos. K ram arz ośw iadczył gotow ość < zechow 
do udziału  w  norm alnej p racy  parlam entarnej, 
do uchw alenia w szystk ich  konieczności państw o 
wyeli, a  więc u staw y  w ojskow ej i pożyczek, ale 
w skazał n a  słuszne rozgoryczenie Czechów z 
pow odu zerw ania  rokow ań ugodow ych przez 
N iem ców. B ardzo pouczającą  b y ła  h is to ry a  per- 
tra k ta c y j ugodow ych o sta tn ich  k ilku  la t  i skon­
sta tow anie , że p. B achm ann m a już pew ną ru ­
ty n ę  i dośw iadczenie w  rozbijaniu  ugody, ile­
k roć  ona je s t b lizka. Oczywiście pom agają  mu 
w  tern pokrew ne duchy  polityczne i publicy­
styczne, o k tó ry ch  w  o sta tn im  czasie wiele 
już m ówiono. —  D zisiejsze u roczyste  ośw iad­
czenie p. K ram arza, że Czesi go tow i są do d a l­

szych rokow ań, nie je s t bez znaczenia. P rze iw a 
tygodniow a w obradach parlam entu  pośw ięcona 
będzie staran iom  o naw iązanie now ych ro k o ­
wani ugodow ych, do k tó rych , co p raw na, mało 
przy w iązują nadziei.

Znaczna część N iem ców i Czechów życzjr so­
bie ugody, ale tu  i tam  są tak że  tacy , k tó rzy  
„zasadn iczo" ugody nie chcą. N a razie trudności 
u N iem ców są w iększe, aniżeli u  Czechów. Po 
znanym  epizodzie z posłem  Bachm auem , rady- 
kali niem ieccy nie ta k  ła tw o dadzą się znowu 
skłonić do po lityk i um iarkow anej. Poseł W olf 
m usi te raz  odgryw ać rolę „des wdlden M annes", 
jeśli widzi, że grozi m u k o n k u ren ey a  hofrata 
B achm anna. J e s t  to  d ia  niego kw esty a  by tu . 
Czy się w ięc u d a  znowu połączyć w szystkie 
stronn ic tw a niem ieckie w  Czechach około zie­
lonego stołu rokow ań ugodow ych, je s t bardzo 
wątpliwem .

N atom iast ła tw iejsze będzie porozum ienie ■ u 
Czechów, mimo bardzo stanow czej jeszcze opo- 
zycyi ag raryuszów  czeskich. Skandaliczna afe ­
ra  posła  Svihy  —  jeżeli za rzu ty  okażą się uza- 
sadnionem i —  ubezw ładni radykałów  czeskich, 
k tó ry ch  opozycya przeciw  ugodzie pozbaw ioną 
będzie w szelkiego znaczenia, ta k  że um iarko- 
w ańsze żyv ioły narodu  czeskiego, z K ram a­
rzem n a  czele, p rzyszłyby  znow u do głosu. Ju ż  
dni najbliższe w y jaśn ią  zatem  n ie tjdko  n iesły ­
chanie p rzy k rą  i z w ielu w zględów  kom prom i­
tu jącą  aferę  p o sła  Sviby, ale także  stosunki 
p a rty jn e  u  Czechów  i N iem ców i okaże się, czy 
jak ieko lw iek  zbliżenie, lub chociażby zaw iesze­
nie broni, je s t możliwe. Okaże się, czy po k ró t­
k iej przerw ie obecnej w  obradach  Izby n astąp i 
w ydatna  p raca , czy też dalsze dłuższe odrocze­
nie. S z.

N o w e  rek © w asala .
(Telefonem.)

Wiedeń, G m arca.

W czoraj w drożona została akeya pośredni­
cząca, k tó rą  prowmdzą: Koło polskie i p a rty a  
chrzęść, społeczna, jako  stronn ic tw a  nie in te ­
resow ane w  ugodzie czesko-niem ieckiej. Prze- 
dew szysłkiem  chodzi o w ysondow anie opinii za­
rów no Czechów, ja k  N ięm ców, aby  się p rzeko­
nać, czy w ogule a k cy a  pośredn icząca będzie 
m ia ła  pow odzenie. Jeże liby  się okazało, że 
w szystk ie s ta ran ia  są darem ne, Izba posłów bę­
dzie w  przyszłym  tygodn iu  odroczona, a  ustaw y 
w ojskow e i pożyczkow e w vdane będą w  dro­
dze paragrafu 14-go.

I ’re z j d en t m inistrów  ośw iadczył w czoraj na 
konw encie seniorów , że załatw ienie luL nieza- 
ła tw icn ie  u staw  w ojskow ych w parlam encie 
będzie m iarodajnem  d la  ocenienia zdolności 
Izby posłów  do p racy . A kcjra  pośrednicząca ma 
być  p row adzona n a  te j podstaw ie, aby  rząd  w  
n iedalek ie j przyszłości rozpisał wybory do Sej­
mu „zesk itgo, t a k  ab y  Sejm  nrógł-się p rzy n a j­
m niej u k o n sty tu o w ać  i w ybrać członków  W y­
działu  krajow ego.

Pos. S tan iek  je s t zdania, że rząd  je s t obow ią­
zany do rozpisan ia  w yborów  do S ejm u  czesk ie ­
go, W m yśl swoich przyrzeczeń ze s ty cz ­
na r b. R ząd  ośw iadczył w ów czas, że w  razie  

zerw ania rokow ań ugodow ych prs. z je d n ę  s tro ­
nę, rozpisze now e w jb o ry , poniew aż zas ostu t 
nie rokow ania  rozbite zostały przez Niemców, 
rząd  do trzym ać pow inien swoich przyrzeczem .

Ze s tro n y  niem ieckiej jednaj już te raz  zastrze­
g a ją  się jak n a jo strze j przeciw  rozpisaniu  w ybo­
rów , tw ierdząc, że now y Sejm  i w ybór czołn- 
ków  W ydziału k ra jow ego  um ożliw iłby Cze­
chom  w sk u tek  uporządkow ania finansów k ra ­

jow ych arząd y  na długi czas bez Sejm u, ta k  że 
Czesi b jd iby  jeszcze mniej skłonni do ugody.

„N. F r. P resse  w ystępuje  przeciw  Kompro­
misowi n a  podstaw ie rozpisan ia  now ych w ybo­
rów  do Sejm u czeskiego i ośw iadcza, że by ło ­
by to „casus bel i" d la  Niemców.

S y tu acy a  przedstaw ia się w ięc bardzo  k ry ­
tyczn ie , tem  bardziej, że w  obstru k cy i biorą 
m niej lub więcej czynny udział w szystk ie  s tro n ­
n ic tw a czeskie, oraz południow i Słow ianie.

w Cze&hacb.
(T e 1 e f o n e m.)

W iedeń , 6 m arca.
Spraw a posła S /ih y  jec t do te j p o ry  n iew y­

jaśn iona. Poseł Sviha w dalszymi c iągu  zaprze­
cza  doniesieniom^ „N ur L istów " i tw ierdzi, że 
przeciw  tem u dziennikow i w niósł sk a rg ę  o o- 
b razę honoru.

„N . Fr. P r .“ wywodzi, że rząd  n a  svszelki spo­
sób obowuązany je s t dać w y jaśn ien ia  w  p a rla ­
m encie, k tó ry  musi się dow iedzieć, czy rząd  u- 
żyw a n a  tego rodzaju cole uchw alonego fundu­
szu dyspozycyjnego. Jeże li jwż in s ty tu c y a  szpi­
clów  pohcjęjnych je s t nieodzowma, to  niechaj 
ich rząd przjum im i.iej n ie  szu k a  w  szeregach 
poselskich. To też bez w zg lędu  n a  rozpraw ę są­
dową, musi w  te j spraw ie zab rać  g łos także
parlam ent.

P rezydent Izby S y lw este r konferowrał w czo­
ra j wieczorem w  te j spraw ie z prezyden tem  mi- 
nistrówo Sądzą, że jeżeli p a rlam en t nie będzie 
odroczony, to  n iew ątp liw ie przy jdzie  w nim  do 
bardzo ożywionej d y s k u s ji  w te j spraw ie, tern 
bardziej, że ze s tro n y  niem . w niesiono w czo­
ra j in te rp e lac ję , om aw iającą  zarzu ty , podnie­
sione przez rad y k a łó w  czeskich przeciw  mło- 
doc5 echom, w  k tó ry ch  pow iedziano, że p a rty a  
m łodoczeska w zięła od  rząd u  z funduszu dys- 
pozj cy jnego 200.000 k o ro n  na  w ybory  i na  
dziennik p a rty jn y  „D eń".

M o b t t f e & C y a  t v  P j s y i ,

W  przeciągu  trzech la t  R osya po raz  trzeci 
u rządza  próbną ntobilizacyę, w yw ołu jąc w  ca ­
łej E uropie ogrom ne zaniepokojenie, k tó rego  
nie m ogą usunąć żadne k o m u n ik a ty  urzędow e, 
op tym istycznie  zabarw ione. R osy jsk ie  m ini­
sterstw o  w ojny w yznaczyło  na  k o sz ta  mobiliza- 
cyi 266 milionów koron , a  już ta  k w o ta  je s t 
wskazówrką, żo zam ierzona m obilizacya przy­
b iera ogrom ne rozm iary  i cechy  w prost w ojen­
no. Jeże li zm obilizowane oddziały  nie pozosta­
n ą  przez d łuższy  czas n a  stop ie  w ojennej, to  su ­
ma, pow yższa w ystarcza  n a  uruchom ienie p ra ­
wie "wszystkich korpusów , zn a jd u jący ch  sie w 
R osy i eu ropejsk iej, k tó ra  p o siada  30 korpusów , 
w 7 okręgach  w ojennych. W ileńsk i ok ręg  w o­
jenny  posiada 4 ko rpusy , w arszaw sk i 5, k ijow ­
ski 5, odeski 2. T e k o rp u sy  w  liczbie 16 n azy ­
w ają  się granicznem u O kręg wmjenny p e te rs­
bursk i liczy 4 korpusy , m oskiew ski 5, ‘kazań sk i 
2, a  do tego należy  dodać 3 korpusy, k a u k a ­
skiego okręgu  -wojennego.

Nic w iadom o jeszcze, k tó re  k o rp u sy  zostaną 
obję te  m obilizacyą, a  w łaśn ie  to  py tan ie  je s t 
na jdoniośle jsze, gdyż odpow iedź n a  nie będzie 
zarazem  wskaż « ką, czy  m obilizacya m a ty lk o  
cechę m stru k ey i, czy  też  eele wojenne. W  roku  
1912 m obilizacya p ró b n a  ob jęła  okręg i w ojen­
ne w  W arszaw ie, W ilnie, Ksjow ie i O dessie a 
częściowo okręg  moskiew-ski. W rolcu 1913 mo- 
bilizacya ograniczyła się n a  ok ivg  w ojennw  w  
K azaniu  i na ko rpusy  sybery jsk ie . O becnie 
w ięc należałoby przypuszczać, że tegoroczna

próbna m obilizacya obejm ie pom inięte poprze­
dnio okręgi, a  wiec petersbursk i i m oskiew ski, 
a  może tak że  w ojska  azyatyek ic .

Po m ob ilizac ji w r. 1912 m inisterstw o w oj­
n y  ośw iadezjio . że da la  on? zupełnie dobre wy 
m ki, a  wrobec tego  zam ierzona w kw ietn iu  b. r. 
m obilizacya nie pow inna obejm ow ać 4 granicz­
nych okręgów  wmjennych, k tó re  już zdały egza­
min z gotow ości bojow ej. T egoroczna, ponow na 
m bilizacya tych  kręgów  wojennjm h m iaiaoj 
w yłącznie na  celu ja k ą ś  akcyę  w ojenną, w zglę­
dnie politjm znną.

W  roku  1912 m obilizacya w ojsk  na  K au k a­
zie m iała cechy zaczepne, zaś m obilizacya w 
zacliodnich i południow o-zachodnich okręgach 
w cjpnnjT h, cechjr obronne. W  jesieni 1912 r. 
n astąp iła  m obilizacya próbna w okręgach w o­
jennych  w ileńskim  i m oskiew skim , skutkiem  
czego z wjyiąlkiem  okręgów  petersburfekieg< 
i kazańsk iego , w szystk ie  ko rp u sy  w  R osy’ 
europejsk iej s tan ę ły  na  stopie w ojennej. Jak ą  
cechę będzie m ieć tegoroczna m obilizacya pró 
bna, w kró tce  się okaże.

To są  w yw ody w ojskow ych rzeczoznaw ców  
w yw ody tra fne , ale nie w yczerpujące spraw y. 
Jeżeli opinia publiczna w  E uropie niepokoi się, 
w iedziona in s tj nktem , to  in s ty n k t ów je s t ró ­
wnież tra fn y . W szak  w y sta rczy  podm ^ść, że 
rząd  rosy jsk i w yznaczjd  266 m ilionów koron  
n a  ko sz ta  m obiiizaeyi, ażeby  s tąd  p rzy jść  do 
w niosku,że tegoroczna próbna m obilizacya nie 
będzie uzupełnieniem  poprzednich, lecz w ielką 
a k cy ą  w ojeną, k tó ra  L  ż rtrzy m ała  już nazw ę 
„w stępnych  ćwiczeń wrojennycli'1.

T akże  pora  próbnej m obiiizaeyi je s t w ska­
zów ką, o co K osjd chodzi. W  połow ie kwuetnia 
pójdzie wueszcie na urlop n a js ta rszy  rocznik 
żołnierzy, pe łn iących  czynną służbę. Żołnierze 
ci mieli opuścić szeregi w  jesieni ubiegłego ro ­
ku , ale na  m ocy uk azu  carsk iego  zatrzym ano 
icli do kw ietn ia  b. r. W  ten  sposób arm ia Rosy i 
eu ropejsk iej doszła do s tan u  li zebnogo, w yno­
szącego 1.6 m iliona ludzi.

Po odejściu  ty ch  ludzi s tan  liczebny arm ii 
w R osyi europejsk iej zn iżyłby się do 1.1 m ilio­
n a  ludzi. Nie je s t w ykluczone, że m inisterstw o 
w ojnjr chce tem u zapobiedz przez m obilizacyę 
p róbną, k tó ra  będzie połączona z pow ołaniem  
pod b roń  rezerw istów  i to  n a  d łuższy przeciąg  
czasu. Co więcej —  sum a przeznaczona na k o ­
szta m obiiizaeyi p róbnej narzuca  w niosek, że 
zarząd  arm ii rosy jsk ie j pow oła liczbę rezerwi- 
stów' o wiele w iększą, niż w yniesie liczba żoł­
n ierzy, k tó rz y  w  kw ietn iu  b. r. pó idą na  urlop. 
W tak i sposób s tan  liczebny wTojsk  wr Rosyi eu ­
ropejsk iej przew yzsźy łby  naw et 1 8 m iliona lu ­
dzi. To chyba w ysta rczy , ażeby wryw ołać po­
płoch w E uropie.

W ogóle zarząd  arm ii ro sy jsk ie ', licząc się 
z bardzo  trudnem i w arunkam i m obiiizaeyi n„ 
w ypadek  w ojny, już od szeregu la t  p racu je  lad 
pow iększeniem  liczebnego s tan u  w ojsk , będą- 
cjmh w czjm nej służbie. Zwdaszcza w  zacho­
dnich częściach pań stw a  nagrom aaził on wielkie 
m asy w ojsk. Sku tk iem  tego  m obilizacya w  o- 
kręgaeli w ojennych  w arszaw skim , wLeńshiin i 
k ijow skim  odby łaby  się n a  w ypadek  w ojny o 
w iele p rędzej, niż w  głębi państw a. G eneraln jr 
sz tab  ro sy jsk i obliczył, że dyw izye pw choty  
n a  k resach  zachodnich będą  gotow e do w y­
m arszu w  ósm ym  dniu  m obiiizaeyi, rnś w o- 
crach w ojennjTc'h petersbuskim  i m oskiew skim  
dopiero w  trzecim  tygodn iu . K onn ica w  ok rę­
gach  g ran icznych  znajdu je  się sta le  n a  stopie 
w ojennej i je s t każdej chwili gotov, ą  do boju . 
P o p rz e d n ie  m obilizacyę próbne m iały  na  celu 
z m n ie js z y ć  c z a s  m o b i liz a c ja  w o je n n e j’ ta k ż e  w  
głębi R osyi.

W ym ienione okoliczności św iadczą, żc tego-

M l  J M  Załuski.
(Notata biograficzna),

I I I »).

W ięc też już  5 lipca w yjeżdża do K rakow a 
na  kapitu łę z bratem  M arcinem, sekretarzem  W . 
K or. P rzebyw a w K rakow ie cały miesiąc, prze­
m aw ia na pogrzebie biskupa (29 lipca), a gdy 
um ilkły żałobne dzwony, zwiedza szczegółowo 
zam ek w aw elski A nie czyni tego z prostej je ­
dynie ciekawości, ale z polecenia królewskiego. 
Augustowi I I  „przypomniało się", że w s tare j 
stolicy Polski wznoszą się święto d la  narodu 
m ury, k tóre  chronić od upadku je s t jego obo­
wiązkiem, W ije  kazał Załuskiemu, aby zdał ma 
sp raw ę ze stauu, w jakim zamek się ZDajduje, 
w skazał, k tó re  jego Czyści w ym agają restau ra- 
cy i i obliczył w  przybliżenia, jak ich  na ten  cel 
po trzeba funduszów.
- 'Załuski powrócił do W arszaw y 5-g0 sieronia, 
a  zaraz potem, w prost ze św ietnego „kampe- 
anentu“, wy p raw u  go król na jen e ra ł przedsej­
m ow y prusk i do M alborga Z ajrzał do Gdańska. 
*i gdy z niego zdążał do W arszaw y, tom pierw ­
szy Y o l u m i n ó w  opuszczał już  prasę p ijarską. 
» W tem  król umarł, a  z jego śm iercią zachwia­
ły  się nadzieje Załuskich, bo w łaśnie Jędrzej 
S tan is ław  m iał otrzym ać od A ugusta pieczęć 
wielką, a Józef oczekiwał katedry . Podczas in- 
tepegnurn  prym as Potocki chciał wyznaczyć J ó ­
zefa posłem do jednego z dworów z zawiado­
mieniem o śm ierci k ró la  i elekcyi. D aw ał mu 
{o wyboru dwory: rosyjski, szwedzki i duński,
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ale do żadnego z nich poselstw a nie przyjął, 
bo były dyssydenck ie1).

Oczy ich zwróciły się do nowo wschodzącej 
gwiazdy. Z a poparciem F ran cy i ogół szlacluy 
z entuzyazmem powołał na tro n  S tanisław a L e­
szczyńskiego, ale w ojska rosyjskie pospiesznym 
marszem zbliżyły się do W arszaw y i pod ich 
osłoną w Kamieńcu, obok Prag i, k ilkuset szla­
chty  z m ałą g a rs tk ą  senatorów  okrzyknęło kró­
lem A ugnsta H L  Leszczyński m usiał uchodzić 
do Gdańska...

O udziale swym w elekcyi i o tych wy pad- 
kach pisze sam Załuski:

...Jam czytał papieski 
List na polo pod Wolą i Intonowałem 
T e  U e u m ,  a w kościele q u a  Proboszcz witałem 
Elekta, ale się to na nic nie przydało.
Bo na Pradze Antoni Poniński, Koronny 
Instygator...
Elektora saskiego wystawił elektem,
Ogiosił go zaś biskup poznański Hozyusz.
Głową był tej partyi kardynał i biskup 
Krakowski Lipski, wsparty rosyjska potęgą...
I n  c a mp o  Wola było szlachty kllkudziesiąt 
Tysięcy, a na Pradze mała trzechset garstka...2)

Z Leszczyńskim  do G dańska udało się z p ry ­
masem n a  czele w ielu senatorów  i magnatów, 
a  między nimi by ł i nasz ksiądz referendarz, 
W ojska saskie i rosyjskie obiegły miasto, król 
S tanisław  uszedł do P rus, zaw iązała się w jego 
obronie konfederacya dzikowska. Po trzechletniej 
blisko walce zaw arto pokój. Leszczyński zrzekł 
się tronu, utrzym ał się ty lko przy  ty tu le  kró la  
polskiego. Osiadł w L otaryngii, k tó rą  otrzym ał

) Z rękopisu „Polska11 i t. d. 
2j  Tamże.

w dożywocie z księstw em  B aru, stolicę sw ą za­
łożył w Lanew iln.

Z ałuski pozostał mu wierny. Podczas walki
0 tron, król S tanisław  mianował go biskupem 
chełm ińskim i swoim posłem na dworze papieskim. 
Oczjwviście do biskupstw a nie doszedł —  prócz 
niego s trac ił opactw a p-zem ętskie i hebdowskie
1 „dalszą krescytyw ę q u a  P r i m u s  E x p e c -  
t a n s “, W praw dzie otrzyma! za nie od Luuw ika 
X V  opactwo fontaneckie, ale by ła  to według 
słow jego „mizerna rekom pensa — przem ętskie 
z hebuowskicm razem czyni in tra ty  cztery  razy 
w ięcej"1).

W  Ciągu tey letn iego  pobytu w Rzymie za­
wiązał Załuski stosunki z uczonymi, został człon­
kiem Akadem ii I n f o e o u n d o r u m ,  zapuzna- 
w ał się szczegółowo z urządzeniem  biblioteki 
w atykańskiej, wreszcie powiększał swe zbiory 
zakupami i ułożył dwutomowj katalog swych 
książek.

P rzesta ł być posłem z chwilą kiedy Leszczyń­
ski zrezygnow ał z tronu. Z araz więc pożegnał 
papieża i podążył do „swego k ró la11.

Leszczyński przy jął go serdecznie. Dał mu o- 
pactw o w illaryjskie w L otaryngii, probostwo 
infułackie św D eodata, zależne w prost od sto­
licy apostolskiej, m ianował go konsyliarzem  
w „najwyższym  parlam encie11, uczynił go swym 
wielkim jalm użniklem  i kanclerzem  królowej. 
H rabia d’Argenteau, powi aowaty jego stry jenk i 
(żona F ran c iszk a  wojewody czeruiechowskiego 
o sta tn ia  z rodu hrabiów d’A rschot de la  R iviere), 
chciał mu odstąpić dwa opactwa, do k tórych był 
przyw iązany  ty tu ł księcia cesarstw a — król 
S tan isław  w ystarał się dla niego w Rzymie 
o biskupstw o cezaryjskie ń le  „księstw o" speł­
zło na  niczem, a  biskupstw a i n  p a r t i b u s

ł) Tamże.

sam Z ałusk i nie przyjął. J e s t  domysł, że g ra ła  
tu  rolę uum a rodowa, k tó rą  Załuscy posiadali 
w wys (kim stopniu, a  k tó ra  m e pozwalała n a  
przyjęcie godności, udzielanej we F ra n c r i  lu­
dziom krw i awvkłej, a  nie „b łęk itnej111).

Załuski miał ochotę na  prymasostwo L o ta ­
ryngii i podobno król-filozof naw et mu je  przy­
rzekł, ale wdał się w spraw ę k a rdyna ł F ieu ry  
i prymasem został Choiseul. Załuskiego to  tak  
dalece ubodło, że ogłosi: lis t do_ prałatów  i do 
Rzym u i w sam dzieu nommacy i Choiseula po­
rzucił dwór króla S tanisław a2). P rzy k ro  m u za­
pewne było rozstawać się z uczonymi p rzy ja­
ciółmi, do Których zaliczał między in n j mi Poli- 
gnaca, autora historyi poLkioj, Lancellota, 
a  zwłaszcza LeneJyktyua C am eta , słynnego 
h istoryka i archeologa.

Zbiory swe, pomnożone w L o taryng ii i pod­
czas częstych w ycieczek do P aryża , pozostawił 
na razie  w 84 paka: h ^ Lnnew iln, a sam je ­
szcze przed powrol em do 1 aju puścił się w po­
dróż do Holaudyi, Anglii, Szwecyi i D auii, aby 
poznać się z uczonymi tych^ k ra jów  i nowe pa­
k i książek i rękopisów ^abrać ze sobą do Polski.3)

Pow rót jego przypadł, zdaje się, na  r . 1743, 
bo dopiero w r. 1744 napotykam y na  ślady 
jego działalności. W ygłaszał wówczas w Wi- 
śniowcu mowę na pogrzebie ostatn iego  z domu 
W iśniowiackich, Michałl, S erw acego , wojewo­
dy wileńskiego, hetm ana w. litew skiego: tra - 
dycya tw ierdzi, że b 1 ^  < najw spanialszy  po­
grzeb w Polsce w X \ m  w. Zapew ne jadąc 
n a  ten  pogrzeo, czy też w racając  z niego, za­
trzym a! się w Lublinie i kazał „iu ta n ta  popali

ł) J . Bartoszewicz. Encyklopedya, t, XXVIII.
2) Janocki. Lexicon.
8) Pobyt Załuskiego za granicą streszczony po­

dług Janockiogo,

affluenti, że praw ie po głowach m usiał się drzeć 
na  am bonę"1).

W  tym  też roku  powziął zam iar wydać dzie­
ło C o n s p e c t u s  S c r i p t o r u m  P o l o n  i a< 
O r t h o d o x a e .  M iał to  być jak sam pisze:

Rejestr *UWKw, 
Ile tylko wiadomych mieć mogłem, piszących 
O duchownych Ojczyzny mojej mitych rzeczach.

Chciał to  dzieło równie, ja k  Y o l u m i n a .  wy­
dać drogą prenum eraty, a l  rzecz się nie udała 
mimo, że papież Beuedjtkt X IV  projekt pochwa 
lił. T rzeba było zebrać sio tysięcy a zebra 
tylko trzydzieści , i to z cudzych k ra jów ’̂  -  
„a stąd  (dodawał) poznać niedbalstwo czy ssąp  
siwo N aszyńfów " (rodaków )2).

A by powiększyć sw ą bibliotekę, a  zarazem 
obudzić ruch Literacki i naukow y ogłosił Zału 
ski p ro jek t „asucyacyi k liku  luk k ilkunastu  uczo­
nych, lub w czytaniu nowowychodzącycb w cu­
dzych k ra jach  ciekawych lukubracyi kochają­
cych się osób11. T a s o c i e t a s  l i t t e r a r i a ,  
n a  wzór podobnych zagranm ą, miah ■wspólnym 
kosztem  sprow adzać nowości zagraniczne i ko­
lejno je czytać podług listy  losem ułożonej. Za 
swoją pracę, korespondencję, s taran ia  się, • adał 
Załuski^ aby przy końcu roku  przeczytane czie- 
ła  przeszły do jego biblioteki.

F ro c z js to  otw arcie biblioteki, w pałacu bi­
skupa A ndrzeja nastąpiło  w grudniu 1747 r, 
Załuscy, chcąc uśw ietnić ten akt, cgłosik kon­
kurs na  p race wierszem  lub prozą o pożytkach 
płynących z bibliotek publicznych. Trzy zl 
medale były nagrodą najlepszych utworów...

(D. n.)
J) Cytowany rękopis: „Polska".

Tamże.
K azim ierz Bartoszewicz.
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roczna mwbilizacya, p ró tn a  nie je s t w cale ta k  
niew inną, ja k  ią  p rzedstaw ia ją  n iek tó re  pism a 
niem ieckie. Jeże li au srryack te  m in isterstw o 
spraw  zagran icznych  solennie zapew nia, że u- 
m ieszczony w czasopiśm ie p raw ie oficyalnem  
m in isterstw a w ojny, to  je s t w „M iłitarisehe 
R undschau1', a r ty k u ł o m obilizacyi rosyjskiej 
zosta ł napisany i w ydrukow any  bez w iedzy hr. 
B erch to lda  —  to  fa k t ten  m oże ty lko  św iad­
czyć, że austrvack ie  sfery  w ojskow e p rzyw ią­
zu ją  do owej m obilizacyi w ie lką  w agę. Mini­
sterstw o w ojny  uznało za  stosow ne bez porozu­
m ienia się z m inisterstw em  spraw  zagran icz­
nych  publicznie, acz bardzo  oględnie omówić 
spraw ę m obilizacyi ro sy jsk ie j w łaśnie z pow o­
du je j doniosłości.

lŁ ddsirasiitów C^sinrkeia- 
t f g r s l p a .

(R ew elacye Fr. K ry siak a  w edle „S łow a 
Polsk iego11.)

Przerw ane chw ilow o przez siebie rew elacye, 
podejm uje  obecnie n a  now o p. F r. K rysi ale, w y­
przedzając  je  dłuższym  w stępem , w k tó ry m  m ię­
dzy  innem i w yraża  zdziw ienie, że zarów no p. 
Schoultz, k tó ry  skom prom itow ał bractw o trzech 
lite r, pozostaje  n ad a l w  łaskach  u p. T iedem an- 
na , ja k  ks. R an y ck y j nie p rzesta ł być nad a l 
mężem zaufan ia  ks. m etropo lity  Szeptyckiego, 
k tó ry  pozostaw ił go n ad a l na eksponow anem  
stanow isku  w  K atow icach , sk ąd  ks. H anycky j 
w niósł przeciw ' p. K rysiakow i sk a rg ę  do pro- 
k u ra to ry i berlińskiej.

J a k ą  nagonkę  zarządzono w Niem czech na  
p. K ry siak a , św iadczy a r ty k u ł w berlińsk iej 
„S taa tsb u erg er-Z citu n g "  p. t. „K oło polsk ie  i 
jego  pom ocnicy11. W  a rty k u le  tym , — pisze 
p. K ry siak  — pow iedziano, że z m ojem i o d k ry ­
ciam i udałem  się do Lw ow a (n igdy  d o tąd  we 
Lw ow ie nie byłem ), przejechałem  w zdłuż i 
w szerz G alicyę z odczytam i o h ak a ty s tac li (ni­
gdzie do tąd , prócz w  Zakopanem , n ie  byłem  i 
odczytów  n ie  w ygłaszałem ), potem  przeniosłem  
się do K rakow a, gdzie „dopuściw szy  się n iep ra ­
w idłow ości w  polskiej kasie  oszczędności11, 
„m usiałem  opuścić uśw ięconą ziemię k rak o w ­
sk ą 11 i zbiegłem  „d la  osobistego bezpieczeństw a11 
pod berło c a ra  do „rosy jsko-po lsk ie j"1 W arsza­
w y, sk ąd  będę nad a l w ypuszczał za tru te  s trz a ­
ły na  O stm arken-V erein . Nie znam  do dziś 
żadnej polskiej k asy  oszczędności w  K rak o ­
wie, w ięc n ie  m ogłem  z żadną  z n ich  m ieć ja ­
k ichkolw iek  stosunków , a  tern m niej dopuścić 
się w k tó re jko lw iek  ja k ie j „n iepraw id łow ości11; 
w  W a r s z a w i e  n i g d y  d o t ą d  n i e  b y -  
ł  e m, ehoć mnie zapraszano  i zap raszają , a  je ­
dnak  w szystkie te  tw ierdzenia , w yssane z p a l­
ca, ogłoszono w  h ak a ty s ty czn e j gazecie berliń ­
skiej d la  p o k azan ia  n ieśw iadom ym  stosunków  
Niem com , co za  człow iek ten  rew ela to r polski, 
k tó ry  zacnem u O stm arken-Y ereinow i tak ie  szy­
je  b u ty .11

Idzie tu ta j oczyw iście o zohydzenie p. K ry ­
s ia k a  wobec opinii publicznej w pierw , zanim  u- 
każe  się jego  zapow iedziana k sążk a  o Ostm ar- 
ken-V ereinie w języku  niem ieckim . P. K ry ­
s iak  donosi, że adw okatow i polskiem u w B er­
linie polecił w ytoczyć red ab cy i „S taa tsbuerger- 
z tg .11 p roces p rasow y o oszczerstw o.

N ajnow sze rew elacye p. K ry s iak a  są niezw y­
kle  zajm uiace przez to , że n ic ty lk o  raz  jeszcze 
s tw ierdza ją  udzia ł ko n su la tu  n iem ieckiego we 
Lwowie w konszachtach  O stm arken-Y ereinu z 
R usinam i przeciw  Polakom , lecz kom prom itu ją 
tak że  am basadę niem iecką w  W iedniu . M ia­
now icie rew elacye te  opiew ają:

„N a posiedzeniu  zarz. gT. C M m arkenvereinu z 
d n ia  9. 11. 1912 r., k tó re  się odbyło w Berli 
n ie  w  sali „K u n stle rh au su11 p rzy  B ellevuestr. 3 , 
uchw alono n a  w niosek specyalnego  „dyp lom a­
ty 11 hakatyzm u , R asch d au ’a, szczycącego się 
ty tu łem  „K aiserlicher G esandte  a. D.“ , n a s tę ­
pu jące  „postanow ienie11 przeciw  K ołu polskiem u 
w  au s try ack ie j R adzie państw a:

„O stm arken-V erein  zastrzega  się przeciw  
próbom  P o lak ó w  au stry ack ich  g rożen ia  p a ń ­
stw u  niem ieckiem u, w  razie  zastosow ania u sta  
w y  w yw łaszczenia w P rusach , zerw aniem  wier-. 
ności sprzym ierzeńczej. T a k  ja k  m y w  Niem ­
czech s ta ran n ie  un ikam y  w szelkiego m ięszania 
się do w ew nętrznych  sp raw  zaprzyjaźnionego 
p aństw a, z rów ną stanow czością odpieram y 
w szelkie m ięszanie się zag ran icy  do p raw a  w 
naszym  dom u .11

Tę rezo lucyę uchw alono w końcu roku 
1912-tym  już po ow ej słynnej podróży gene­
ralnego  sek re ta rza  O stm arkenyereinu  do Lw o­
w a, pod ję te j za faszyw ym  paszportem , w y sta ­
w ionym  dla  niego jak o  d la  „hand larza  win n a ­
tu ra lnych  ", z w yraźną  ap ro b a tą  ówczesnego 
konsu la  niem ieckiego w Lwowie barona Reder- 
na, „albow iem  w  G alicyi, k ra ju  w szelkich n ie­
możliwości, n a  w szystko  trzeb a  być p rzygo to ­
w anym "1, uchw alono ją  już po konferencyacli 
tegoż em isaryusza h ak a t, z w szystk im i przy­
w ódcam i Rusinów  i N iem ców galicy jsk ich , po 
Llizko już w ted y  10-letnieh niem oralnych sto 
suukaeh  O stm arkenyereinu z R usinam i, po 

przeprow adzeniu  s tra jk u  rolnego we wschodniej 
G alicyi przez przyw ódców  R usinów  z w yraźną 
w iedzą szefa hakatazm u T iedem anna, k ró tk o  
p rzed  przesianiem  przez w iceprezesa Ostm ar- 
k en re re in u , R aselidau 'a , niem ieckiem u sekre- 
trzow i s tan u  dla spraw  zagranicznych v . Jago - 
Wowi a rty k u łu  p. t. „D ie Polenfrage in Preus- 
een“ ze specyalnym  dopiskiem  z dnia 22 lu te ­
go 1913, że n ap isan y  zosta ł „ze specyalnem  u- 

pyzględnieuiem  zap a try w ań , panujących  w  tej 
spraw ie w  A u stiy i11, dalej 2 tygodnie  przed  n a ­
stępu jącym  zapiskiem  w pro toko le  z posiedze­
n ia  w ydziału  w ykonaw czego zarządu  głów nego 
O stm arkenyereinu  z dm a 26 lis to p ad a  1912 r. 

: „32(to  znacz r R aschdau) om aw ia w alkę m ię­
dzy  P o lakam i a Rusinam i w G alicyi i poleca, że 
N iem cy m uszą w  te j walce R usinów  pop ierać11.

J a k  na  praw dziw y rząd  poboczny p rzystało , 
tow arzystw o h ak afy s tó w , uchodzące d o tąd  i 
zapisane ciągle jeszcze w policyi jako  niepoli­
tyczne, w kracza  zupełnie w czynności rządu  
praw dziw ego i poucza np . am basadę nienne- 
cką  w  W iedniu o po lityce an typo lsk ie j w Au- 
stry i, ja k  o tern św iadczą n astęp u jące  listy*:

C esarska
niem iecka am basada W iedeń, 7 m aja 1910. 

„ w WTiedniu.
J  W ielmożnemu Panu 

mam zaszczyt uprzejm ie złożyć podziękow anie

za łaskaw e (freundliche) p rzesłanie a rty k u łu  o 
p rusk iej i au stry ack ie j po lityce wobec Polaków

,von T schirschky .

Do J W ielm ożnego P an a  
T iedem anna z Jez io rek

w  Berlinie.
J a k  w y n ika  z dalszych dokum entów , prze­

sy łano  am basadorow i T sch irschky!em u z Ost­
m arkenyereinu  w  dalszym  ciągu  a rty k u łu  o Ga­
licyi.

N iety lko  tak ie  lis ty  byw ają  wymieniane 
m iędzy „niepolitycznem 11 tow arzystw em  p. T ie­
dem anna a urzędowym reprezentantem Niemiec 
w stolicy Austryi; w razie p o trzeby  w ędru ją  
przez am basadę n iem iecką w W iedniu  do Berli­
na, nie do rządu  w łaściw ego, ty lk o  ao  rządu  p. 
T iedem anna np. m edale rydzyńsk ie , pochw y 
cone we Lwowie przez sek re ta rza  tam tejszego 
konsu la tu  niem ieckiego F au te ra , k tó ry  zmienili 
sw oją urzędow ą rolę n a  m ęża zaufan ia  O stm ar­
kenyereinu  i korespondow ał z nim  więcej i pil­
niej, niż ze swoimi w łaściw ym i przełożonym i w 
Berlinie. Skom prom itow any przez poprzednie 
rew elacye, a  p rzedew czystkiem  przez w ielką 
n iedyskrecyę, ja k ą  popełnił genera lny  sekre­
tarz  Schoultz w  swoim m em oryale o G alicyi co 
do w łaściw ej roli, ja k ą  pod firm ą sek re ta rza  
k o nsu la tu  niem ieckiego odgryw ał we Lwowie, 
przeniesiony został tenże  sekre tarz  do O desy, 
ao y  tam  nieco w ypoczął po sw ojej w ytężonej 
na gruncie lw ow skim  p racy  dla hakatyzm u , za 
k tó rą  polecał cię wielm ożnym  w pływ om  p rzy ­
w ódców  h ak a iy sty czn y ch  p rzy  s ta ran iach  o 
podw yższenie pensyi.

Był to  d la  h ak a ty s tó w  opatrznościow y czło­
w iek w  sto licy  G alicyi. N ietylko w erbow ał im, 
gdzie m ógł, członków , ale śledził P o laków , p i­
sał na  nich donosy do głow nego b iu ra  O stm ar­
kenyereinu , s ta ra ł się o „n iebezpieczne11 fo to­
grafię Sokołów , skautów , d rużyn  B artoszow ych, 
z R usinam i spiskow ał przeciw  Polakom  galicyj­
skim , podburzał N iem ców, osiad łych  w Galicyi, 
pośredniczył w  przyjm ow aniu  pieniędzy n a  w y­
chodzący we ł <wowie, a  d rukow any  w  rusiń- 
skiem  „D ile11 ty g o d n ik  „D eutsches Y olksb la tt 
fur G ałizien11, lżył P o laków  w swoich lis tach  do 
Berlina w  sposób wręcz niem ożliwy, i tak ich  się 
dosłużył ła sk  w  naczclnem  biurze h ak a ty s tó w  
w Berlinie, że g d y  we w rześn ia  i październiku 
rz. baw ił za trzy tygodn iow ym  urlopem  w B er­
linie, zaproszony zosta ł n a  posiedzenie wydzia­
łu  w ykonaw czego zarządu  głów nego O stm ar­
kenyereinu , na  k tó rem  w ygłosił re fe ra t o G ali­
cyi. On, urzędnik  konsu la tu  niem ieckiego we 
Lwowie, k tó ry  posłany  tam  został dla zaałtw ia- 
nia urzędow ych agend  konsu latu! T ak  się w  te j 
roli m ęża zaufan ia  O stm arkenyereinu  rozm iło­
wał, że zdaw ało mu się, iż już nie sek re tarz  s ta ­
nu urzędu spraw  zagranicznych v . Jag o w  jest 
jego najw yższym  przełożonym , ty lko  p. Tiede- 
mann z Jez io rek . To też, g d y  chodziło mu o 
podw yższenie pensyi dla średnich urzędników  
konsularnych, udaw ał się nie do rządu  w łaści­
wego, ty lko  do rządu pobocznego, aby  tę  sp ra ­
wę h ak a ty sty czn i posłowie poparli w parlam en­
cie.

Odczyt Schuultza o  Galicyi.
K oresponden t berlińsk i „K u ry era  W arszaw ­

skiego11 nad sy ła  in te resu jący  opis odczytu , ja ­
ki w ygłosił w B erlinie znany p  . Schoultz, se­
k re ta rz  g enera lny  „O stm arkenyereinu"", na te 
m at stosunków  galicy jsk ich . J e s t  to uzupełnie­
nie n ie jako  dokum entów , ogłoszonych o sto ­
sunkach rusko -hakatystycznych . O dczyt odbył 
się w  r. ubiegłym , lecz te raz  dopiero powiodło 
się do trzeć do jednego z dw óch Polaków , k tó rzy  
przez baryerę  im iennych zaproszeń dostali się 
na p relekcye, przeznaczoną w yłącznie d la  h a ­
katystów . O pow iadanie, zanotow ane przez ko­
respondenta, p rzed staw ia  się, ja k  n astępu je :

Zaczęło się zebran ie  —  mówił ów ro d ak  —  o 
godzinie 8 i pół w  sali p rzy  D essauerstrasse , 
a zagaił je rad ca  spraw iedliw ości \Vagner, k tó ­
ry  praw ił n a  s ta ły  swój tem at. N iebezpieczeń­
stw o idzie na  N iem cy ze w schodu, a  jako  prze 
dnia s traż  w  R osyi idą Polacy , zorganizow ani, 
zszeregow ani ja k  najkarn iejsze w ojsko.

G dyby nie pew ne czysto adw okack ie  w yw o­
d y  p . W agnera , m ożna było  przypuszczać, że 
ma się przed sobą człowieka* cierpiącego na 
m anię prześladow czą. N a zebranych  działało 
jego przem ów ienie gw ałtow nie, ta k , że niejeden 
omal się nie obejrzał, czy do drzw i salk i p rzy  
D essauerstrasse  nie dobija się ba talion  uzbro­
jonego w najnow sze k a rab iny  w ojska  po lsk ie­
go, za  k tó ry m  tuż, w edrzć się so tn ia  kozaków  
kubańskich ... W reszcie skończył W agner swój 
w y k ład  s tra teg iczno  polityczny, a  w szyse j o- 
detchncli, ciesząc się, że „V a te rlan d “ wolny 
je s t jeszcze od najścia  polsko-rosy jsk iego .

Zaczął te raz  mówić o G alicyi p. W iktor 
Schoultz, a  Takst swego przem ów ienia okraszał 
pie.knemi obrazkam i, k tó re  nie"yIko nam , dwom 
Polakom , w yd ały  się p iękne , ale i gapiącym  się 
hak a ly sto m . P rzesuw ały  się przed naszem i o 
czynm. s ta re  zaby tk i daw nej sław y polskiej: 
K raków : Sukiennice, W aw el, R ynek  k rak o ­
wski, potem  p iękny  obraz p rzedstaw iający  K o­
ściuszkę, sk ładającego  przysięgę narodow i —  
dalej B artosz G łow acki, g aszący  czapką lon t a r­
m aty  n ieprzy jacielsk iej, skauci, drużyny B ar­
toszow e i strzeleckie i w ogóle wszystko, co ty l­
ko m iało jakikolw iek zw iązek z dacc niejs/.emi 
organizacyam i pol.-kierni. K iedy  na ekranie u- 
k aza ły  się p rześliczne, ty p y  K rakow ianek, o- 
szołom ieni słuchacze niem ieccy aż się z m iejsc 
porw ali i zaczęli z ap y ty w ać  prelegenta, czy 
w szystk ie  ko b ie ty  po lsk ie  są takie ładne, n a  co 
Schoultz odpow iedział w  dłuższym  wywodzie.

P o  tej nadprogram om  ej części w ykładu p rze­
szedł Schoultz do stosunków  w Galicyi w schod­
niej i zaczął praw ić o R usinach  i „rządach pol­
sk ich11, u jm ując się ogrom nie j ą  Rusinam i, cie­
m iężonym i przez P olaków . K iedy  go zapytano, 
czy N iem cy m ają  rzeezyw iście in teres w łącze­
niu  się z R usinam i, odpow iedział Schoultz: 

„N iem cy, w zględnie P ru sacy , m ogą mieć w 
tem  ta k i in teres, że zajm ują w ten  sposób ty ły  
Polakom , ale o jak iem ś sta łem  łączeniu  się z 
R usinam i n ie  może być mu w y My jesteśm y 
G erm anam i i Niemcami, a  tam ci są  ty lko  Sło­
w ianam i; m y mamy za sobą k u ltu rę  całego sze­
regu w ieków , a  to  je s t naród  dziki i n iew yro­
biony. P rzedew szystkiem  zaś je s te śm y  narodem  
o w ysokiem  w yćw iczeniu politycznem , k tó re  
nakazuje  nam  szukać sprzym ierzeńców  naw et 
pom iędzy P apuasam i, o ile to  będzie d la  nas k o ­
rzystne Im  w iększa je s t nienaw iść pom iędzy 
Polakam i a  R usinam i, tem  dla n as  lep iej. K a ­
żdy P o lak  m a ty lko  dw ie ręce, nie może się

te d y  n a  trz y  strony bronić i m usi m e sz c ie  u- 
ledz. Z łam anie potęgi po lsk iej w  G alicyi jest 
jednym  z p ierw szych naszych  celów i tego  do­
p iąć m usim y ja k  najprędzej.

G rzm ot ok lasków  by ł odpow iedzią słucha­
czów h ak a ty sty czn y ch  n a  ten  arcypo lilyczny  
w /w ó d  Scboultza. ,

i*Kronika!
i l r a M t b ,  6 marca.

Budżet m. Krakowa. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie sekcyi c:1 olnej Rady m., na którem uchwa­
lono Jz. Xi i aU  budżetu miejskiego na okres od 
1 stycznia 1914 do końca czerwca 1915.

Dwa odczyty prof. Ignacego Chrzanowskiego. W 
dniu 9 i0  marca 1914, w poniedziałek i wtorek 
o godzinio 6 wieczorem w auli Uniwersytetu J a ­
giellońskiego (Collegium no cum) wygłosi prof 
Ignacy Unrzanowski dwa odczyty: Rzut oka na 
literaturę rosyjską od najdawniejszych czasów do 
roku l n‘15.̂  Część I i II, — część I na dochód Sto­
warzyszenia Rady opiekuńczej, część II na do­
chód KóILa Slawistów i Koła pedagogicznego U. 
Jagieł. — "] ;:k osoba zaszczytnie znanego pre­
legenta, powszechnem uznaniem się cieszącego, 
jak  i treść odczytów, nie mniej szlachetne cele 
(czwarta część dochodu z obu odczytów przypada 
Kofu uniwersyteckiemu T. S. L. na rzecz szkoty 
w Czechowicach) — powinny ściągnąć do auli tłu­
my publiczności.

W ykłady powszechne uniwersyteckie. Zarząd 
wykładów zwraca uwagę publiczności, że, po­
cząwszy od dnia 6 marca, rozpoczynają się wy­
kłady asystenta prof. Kostancckiego, dr Aleksan­
drowicza o budowie mózgu i zmysłów człowieka, 
-nanego bakteryologa doc. dr Nitscha o choro­
bach zakaźnych i cenionego powszechnie lekarza 
doc. dr Latkowskiego o gruźlicy.

Kurs historyi filozofii. Uniwersytet Ludowy za­
wiadamia, iż ostateczny termin zapisywania się na 
kurs historyi filozofii (15 godzin — 5 K od osoby), 
prowadzony przez dra D Holztergera upływa z 
dniem 12 marca. Pierwsze zebranie uczestników* 
celem ustalenia godzin wykładowych odbędzie się 
dnia 14 marca o godz. 8 wieczór w biurze Umw. 
Lud., Dunajewskiego 7 I p.

Przedstawienie „Knajpy". Z inieyatywy 
zw iązku „E leu te ry i"  odbędzie się w niedzielę 
d. 8 b. m. o g. 6yo wiczorem  w  sali Dom u ro ­
botniczego p rzy  ul. św. Tom asza 1. 37 p rzed s ta ­
wienie d ram a tu  „ K n a jp a11, napisanego przez Ze­
nona Parv iego . Sztukę tę , należącą do ten d en ­
cyjnych , ale posiadającą  obok zacnej tendency i 
również w artość lite rack ą , odegra ją  członkow ie 
stow arzyszenia  „ P ra c y 11. P rzedstaw ien ie  p o ­
przedzi w yk ład  d ra  K azim ierza Lubeckiego p. 
t. „K om entarz  do sz tuk i K n a jp a 11. Nie w ątp i­
my, że zarządy  fab ry k  i pracow ni, tudzież orga- 
nizacyj zaw odow ych p o s ta ra ją  się o to, ażeby 
na  to  p rzedstaw ien ie  przybyło  ja k  najw ięcej 
w idzów k u  pożytkow i sw ojem u.

X walne zgromadzenie członków Koła VI T. S. 
L. im. J . Słowackiego w Krakowie odbędzie się 11 
marca b. r. z porządkiem dziennym: Odczytanie
protokółu IX walnego zgromadzenia. Sprawozda­
nie zarządu Koła z czynności za rok 1913. Spra­
wozdanie kasowe za rok 1913. Wn.oski komisyi 
kontrolującej. Referat p. K. W ierczaka p. t. „Na­
sze Koło a obrona kresów"". Wybór członków za­
rządu i komisyi kontrolującej na rok 1914. Wnio­
ski i interpelacye. W razie braku kompletu walne 
zgromadzenie odbędzie się tegoż dnia 11 marca 
1914 o godz. 7 wieczorem z tym samym porząd­
kiem dziennym.

Z „Gwiazdy1". Kółko amatorskie urządzą w nie­
dzielę 8 b. m. na własnej scenie (Karmelicka 21), 
wieczór humorystyczny. Na program złożą się: 
„Nie mów hop, aż przeskoczysz", „Ignaś Przy- 
szczypek", „W yprawa ślubna", monologi, kaba­
ret. początek o godz. 6 jg wieczór.

W Czytelni polskiego związku niewiast katolic­
kich (Szczepańska 5) w sobotę 7 marca o godz. 4 
po południu odbędzie się pogadanka p. t. „O lidze 
Konstancyi Teichmann w Antwerpiii". Referentką 
będzie dr. Marya Estreicherówna. Goście mile wi­
dziani.

Z Klubu pocztowego. Dnia 7 b. m. odbędzie się 
wieczorek, na którym amatorzy odegrają sztukę 
„Na leśniczówce" z muzyką i śpiewami, treść za­
czerpnięta z wypadków z 1863 r. Próbami kieruje 
autor i dokłada wszelkich starań, ażeby przedsta­
wienie wypadło jak  najlepiej. Początek o godzi­
nie 8-mej wieczór.

Z cechu ślusarzy w Krakowie. Deputacya ce­
chu ślusarzy, która wyjechała przed K iku dniami 
do Lwowa w sprawie oddania robót ślusarskih 
w Kobierzynie krakowskim majstrom ślusarskim, 
złożyła sprawozdanie na odbytem onegdaj posie­
dzeniu członków ccchu ślusarzy. W szczególno­
ści zaś przyjęto z radością Wiadomość, że tak  W y­
dział krajowy, jak i p. marszałek podzielali najzu­
pełniej zdanie deputacyi, iż w obecnem, tak  cięż- 
kiem położeniu materyalnem zachodzi koniecz­
ność oddania robót spółkom złożonym z majstrów, 
aby w ten przynajmniej sposób W ydział krajowy 
mógł przjjść  w pomoc licznym warstwom, pozo­
stającym Biz zatrudnienia.

Do licytacyi ofert na wyżej wspomniane roboty 
ślusarskie wykonać się. mające dla zakładu lecz­
niczego w Kobierzynie, k tóra  to licytacya odbyła 
się przed paru dniami w Krakowie, stanęły prócz 
innych także i krajowe firmy, a w szczególności: 
Spółka krakowskich majstrów ślusarskich, t. j. 
pp. Tomasz Gramatyka, Franciszek Misiorowski, 
W ładysław Augustynowicz, Ludwik Górka, K a­
zimierz Kosobucki, Antoni Pogorzelski, Józef Po­
gorzelski, Jan  Oremus i Franciszek Vessely, k tó­
ra podała ofertę w wysokości 89.469 K; Stankie­
wicz i Sp. Lwów, oferował w wysokości 89.194 
K; Daszke, Lwów, na częściowe roboty 64.367 
K; Spółka Lwowskich majstrów ślusarskich na 
częściowe roboty 33.836 K; Fabryka akcyjna, 
Kraków, dawniej J. Górecki 74.666 K

Podróż bez biletu. Wczoraj aresztowała polieya 
33-letniego robotnika Józefa Neumanna, rodem z 
Seretu, który jechał bez biletu pociągiem osobo­
wym z Czerniowiec do Krakowa. Brak biletu u 
Neumanna spostrzeżono dopiero przed Krakowem.

Włamanie. Wczoraj aresztowała polieya 19-let- 
niego montera Józefa Gorzelskicgo, false Rachwała, 
który włamał się na strych domu pod 1. 23 przy ul. 
Siemiradzkiego i przygotował sobio do wyniesie­
nia duży tobol bielizny, skradziony trzem lokato­
rom, między innemi prokuratorowi Langowi. Przy 
wyjściu jednak złodzieja spostrzeżono i przytrzy­
mano. Podobną kradzież popełniono na strychu 
domu pod 1. 9 przy ul. Retoryka na szkodę inży­
niera Karola Stadtmiillera,

Piątek, 6 Marca 1 *• 14 ,

Wałka o polską szkolę rolniczą na Śląsku. 2
Opawy donoszą nam: WD wtorek była w Sejmie ślą, 
skim masowa deputacya polskich rolników, zorga 
uizowanych w Tow. rolniczem w Cieszynie, w spra­
wie szkoły rolniczej’ w Końskiej, założenie której 
w ostatnich dniach niemieccy posłowio postano­
wili odroczyć wbiew zawartemu poprzednio kom­
promisowi ze stronnictwem polskiem. W deputacyi 
wzięło udział 150 rolników wraz z posłami pulski- 
mi drn« Michejdą, ks. Londzinem, Halfarem, oraz 
czeskimi Jrm  Lukeszem, Gudrichem i Poppem. De­
putacya udała się do marszałka sejmowego hr. La- 
rischa i do przewodniczącego komisyi gospodar­
czej hr. Stollberga. Obaj dali odpowiedź wymija­
jącą.

b ie r sz s , 5 marca. (Z Sokoła. —  Wypadek w 
kopalni). Tutejsza drużyna solona, po małym od­
poczynku z mów., m, podczas którego uczęszczała 
pilnie na wykłady do szkoły podchorążych pod prze­
wodnictwem pp. Michała Bobsa, Luiomira Cieśliń- 
akiego, Feliksa Iles.ia i Stadcikiewicza, Inżynierów 
górniczych, oraz druha Korpala i dr Schmidta, wy­
konała w niedzielę dnia 1 marca wielkie ćwicze­
nie potowe w okolicy Sitrazy. Druhami dowodził 
Giiżdzyóskj Stefan drużyną skautową instruktor ich, 
Witold Myczkowski. Ćwiczenie wypadło nadzwyczaj 
efektownie.

Jeszcze nie przebrzmiało echo dwueh śmiertel­
nych wypadków, które miary miejsce w kopalni 
„Artur11 w styczniu b. r., gdzie dwóch górników 
i oruoało śmierć przez zasypanie węglami, gdy zde­
rzyło się znowu nieszczęście. Górnicy Gleń Fran­
ciszek, Górniak Michał, Keńnarski Si aa sław zo- 
s>ali podczas pracy usuwającym się słoniem WęgL 
ciężko poranieni, tak, że odesłano ich ao szpitala 
io ..rAnw* na diołszą kurację.

lębica, 5. [II. (Uroczystość w gimnazyum). Wczo­
raj odby11 *ię >v tutejszem gimnazyum piękna u- 
roczystość domowa. Z powodu jubileuszu 25-le- 
tniej pracy pedagogicznej dyrektora zakładu, p. Jó ­
zefa Szydłowskiego, uczciło jubilata grono profe­
sorów wraz z młodzieżą uroczystvm obchodom. 
Po celebrowanem przez zakładowego katechetę na 
bożeństwie odbył się w auli gimnazyalnej poranek, 
w czasie którego przedstawiciele grona młodzieży 
złożyli hołd jubilatowi.

Tarnów, 5 marca. (Protest przeciw wyborom .— 
Nowy przystanek kolejowy. — Kwesty a zapo­
móg. — Koncert na dochód „Czerwonego krzy­
ża — Śmiała kradzież.)

Przeciw uzupełniającym wyborom do Rady 
miejskiej z  II. Kola wpłynął już protest opatrzony 
Kcznemi podpisami. Wniesienie protestu nas nie 
dziwi. Nic było bowiem jeszcze wyborów w Ga­
licyi bez protestu. Podobno protest był gotowym 
jeszcze przed istotnemi wyborami, że nie znajdzie 
oparcia pomimo pewnego poparcia naszego sta­
rostwa, w to wierzy cały Tarnów.

Z początkiem bieżącego miesiąca otw arty zo­
stał między stacyami Tarnów i Czarna przystanek 
Wola Rzędzińska, tak dla ruchu osobowego, jak 
i pakunkowego, wobec czego odbywać się tam 
będzie nic tylko ekspedycya pakunków, ale i wy­
dawanie biletów jazdy.

Wobec ciężkiej depresyi ekonomicznej kwestya 
obiecanej zapomogi dla naszego miasta stała się 
aktualną Niestety o zapomodze dotychczas nie 
słychać, co jest tem dziwniejsze, że wogóle nic się 
nie robi celem złagodzenia klęski bezrobocia. Bu­
dowa gmachu sądowego, dalej warsztaty kolejo- 
w e —- w sz y s tk o  u c ich ło  —  n ie  robi s ię  n ic  d la  
biednej ludności. Nie robi się w mieście, nie robi 
się na wsi również nicTdla ludności. Niedawno 
chiopi z powiatu zjechali przed lokal „Plonu11, 
gdzie miał nastąpić rozdział otrąb. Niestety To­
warzystwo roi. przysłało otrąb % wagona, tak że 
o rozdzieleniu nie było mowy. Możcby starostwo 
zajęło się polityką praktyczną, z którejby obywa­
tele jakiś sukces osiągnąć mogli.

Dnia 7 b. m. odbędzie się koncert na dochód 
stowarzyszenia „Czerwonego krzyża" W kon­
cercie prócz muzyid w ojskow ej 57 p. p. wezmą u- 
dział pianistka p. Tyrowiczówna, skrzypek T a­
deusz Szulc i śpiewak Klimczak. Powodzenie kon • 
certu zapewnione.

Śmiałą kradzież spełnili nieznani sprawcy w 
kantorze wymiany Aberdama przy ul Wałowej, 
wycinając zręcznie dwie dziury w kasie ognio­
trwałej i zabierając koło 4000 koron. Sprawców 
dotychczas nie wyśledzono.

Przem yśl,  o marca. (Wybory do Kasy oszczęd­
ności, —  Nieco o „zażydienm11. —  Wątpliwe losy 
astawy wodociągowej. —■ Bezrobocie. —  „Huma 
nic“ i inn« „cbuwie pruskie". —  Staguaeya budo 
wlana. -—  Bank depozytowy),

W naszym śwtatka „politycznym" stale rozgry­
wają się rozmaito walki, oczywiście „zasadnicze". 
Tym razem zakotłowało o wybory nznpeiainjąre 
do dyrekcyi miejskiej Kasy oszczędności, do której 
głosami antioemitów wt olkiego antoramontn zoBtal 
wybrany adwokat dr Scboinbach. Wybrali go sami, 
i.owinniby zatem chyba siedzieć sp kojnie T«miza 
sem robią coś wręcz przeciwnego —  i po różnych 
pirmach kleryke.lnych wypisują duby smalone, na 
temat „za/ydzenia" Kasy oszczędności... Wywołuje 
o w mieście wtsołuść powszechną, bo ostatecznie 

wie lewica, co drła prawica, t. j. że dr S -hein- 
bach został jedni m z sześcin dyrektorów dlat“go 
gdyż tak cbuiala rG Łaoszacya polaka", której jcs‘ 
czionl-iem nie c iL h m  jawnym, ale za to szczerzi 
oddanym, aż d» rhęci słnżenis za pretekst do na- 
rzek ń ua „zaż-dzenie" instytncil, w której się 
zna.azł i w 1 órej zresztą, przy znanej chęci do| 
pracy, może być pożytecznym czy inikiem —  byle 
oczywiście obeszło się bez wzaiemnego pnistariu- 
oia sobie dóg, co bywa u nas na joraądka dzien­
nym.

I tak n. p. mówią, że uchwalona onegdaj przez 
Sejm ustawa wodociągowa może nie nzyskeć sank- 
cyi cesarskiej, gdyby zechciaia podstawić jej nóżkę 
wojskowość, która zarszo leazcze ma coś projekto 
wi wodociągowemu do zarzucenia. Tak mówią. Po­
głoskę zanotować mężna, ale podkreślić trzbba, że 
byłoby to połączono z wielką szkodą dla m asta, 
które z racy i tego, że jest twierdzą, ponosi i tak 
ogromne ofiary na rzecz wojskowości. Zresztą po­
winno bye już rzeczą czynników politycznych pol­
skich w Wiednia dopilnować, by ustaw* została 
naprs wdę ustawą i aby Przemyśl, pominięty przy 
budowlach rządowy h, mógł cnoć do własnej przy­
stąpić Inwestycji i dać pracę bezrobotnym.

A los tych bezrobotnych jest coraz cięższy, gdyż 
bezrobocie obejmuje coraz to szbrsze kola. Nie tylko 
robotnicy, aio rzemieślnicy uą jnż dziś bez pracy. 
Dotkliwa klęska dotknęła szewców. Towstała ki'ka 
sklepów z importowanem obnwiom prnskiom, oraz 
osławiony „Humau.c" i zaczęły walkę z produkcyą 
krajową tak fabryczną, jak rękodzielniczą. „Wy- 
sprzedażo", „tanie dui" i t. p. sztuczki, polegające 
na wyzbywaniu się wys^rtowanego towaru, były

na porządku dziennym. Jedna * takich fiiui w krót­
kich odstępach czasu crząuziła zż dwa razy „wy- 
aprzedaż a pewodu zwinięcia interesu". Ostatecznie 
starostwo połapało srę i wkroczvło, kładąc krej 
nielojalnej konsuroncyi —  aio rczn'tat j. st dziś ten, 
że kilkanaście rodzin, tak samoistnych Bzewcow, 
jak  ̂cselaaBi&ów, mnsiało wyjechać z miasta.

Jest to o.zywiścio początek tej eaigracyi robot- 
niczoj, która jednak pójdzie niowątj.Jiwie w szyb- 
Bzem tempie, gdyż w mieście o zarobek trudno. 
Ruehn budowlanego n- p, nio będzie prawie woale, 
pedsń o feonceoye bndowl&ue w magistracie zale­
dwie kilka, a i to na drobne tylko budowle, czy 
przybudówki. Nie świadczy to o tem, jakoby mie­
szkań, czy doirów było u nas zawie'e —  przeciw, 
nie, ezynezc są wysokie, brak tylko kapitałów na 
bndowę...

Inne kapitały, oszczędności „pończoszkowe* na­
tomiast są i być mnszą, skoro maluczko, a uszczę- 
śi.wi n*s znowu bank obcy założeń em uowoj filii. 
W pryncypalnt m miejsca, przy ul. Na Bremie pizy- 
gutownją się abikanye dla wiedeńskiego Bankn de­
pozytowego. Kierownikiem ma zostać p. Leon F ’an- 
kel ze Lwowa, filia będzie otwarta w kwietniu i 
jak mówią, ma nietylko ściągać os-częduośoi, ale 
także „rob;ć iuttresa..."

Z e  #53^5*
Uznanie dla polskiego pedagoga. Chorwacka

gazeta „Nowosti" wychodząca w Zagrzebiu zamie­
szcza nader pochlebnie napisany felieton o artysty­
cznej i pedagogicznej działalności prof. Mieczysła­
wa Horbowskiego znanego muzyka, obecnie profe- 
soia śpiewu w wiedeńskiem nowem konserwato- 
ryum. Autor felietonu p Graf wymienia długi sze­
reg nazwisk uczniów szkoły śpiewu prof. Horbow- 
skiego, który w obecnej chwili w pierwszorzędnych 
teatrach operowych zajmują wybitno stanowiska. 
W ich liczbie obok Polaków, Rosyan, Włocnów jest 
kilku Chorwatów, którzy karyerę swą śpiewacką 
zawdzięczają temu wybitnemu pedagogowi. Publi­
cysta chorwacki kończy zdaniem, że Horbowski 
w Wiedniu, a Reszke w Paryżu są w obecnej chwili 
najwybitniejszymi pedagogami na polu sztuki śpie­
wu.

Orgie bandytów w Królestwie. Nieudolność 
wdadz policyjnych i straży ziemskich w Królestwie 
sprawia, że plaga bandytyzmu stała się jedną z 
najdotkliwszych klęsk ludności, wydanej na pa 
Stwę rozbojnictwa, jakiego przykładów nie spoty­
kamy nawet w krajach zgoła obcych cywilizacyi 
europejskiej. Niema dnia, aby kroniki pism zakor- 
uonowych nie przyniosły opisu kilku napadów 
rozbójniczych, połączonych z mordem niewinnych 
ograbionych ludzi. Co gorsza, w większej części 
wypadków zbrodnie te uchodzą sprawcom bez­
karnie i rozzuchwalają ich do dalszych w tyn 
kierunku prób. W czorajszy dzień notuje aż trzy, 
takie napady.

W Ostrowcu gub. radomskiej przygotowali ban* 
dyci napad na miejscowy oddział Banku łódzkiei 
go. Gdy uprzedzona o zamiarze bandytów polieya 
urządziła zasadzkę, nastąpiła wymiana strzałów, 
podczas której dwóch strażników odniosło rany. 
Jednego z bandytów ujęto.

W lesie pod Rzgowem na drodze z Łodzi doj 
Tuszyna 4 bandytów napadło na furgon frachtowy;
1 ograbiło dwóch kupców na kilkaset rubli Trze­
ciego kupca Abramowicza, który zaczął się bronić, 
bandyci zastrzelili.

We wsi Różanny pow opoczyńskiego trzej 
b a n d y c i, uzb rojen i w strze lb y  i rewolwery, w targ­
nęli do domu sędziego gospodarza, Tomasza 
Stańczaka, zabili Stańczaka i jego żonę, ranili 17, 
letniego parobka i ograbiwszy chałupę, umknęli. 
We wszystkich trzech wypadkach pościg policyjny; 
nie doprowadził do wytropienia zbrodniarzy.

Rewizya procesu Mielżyńskiego. „Dziennik Po­
znański" donosi, że prokuratorya wniosła o rewi- 
zyę "wyroku w procesie hr. Mieiżyńskiego. Dodać 
należy, że najwyższy sąd Rzeszy niemieckiej wów­
czas jedynie znieść względnie zmienić może wyrok, 
jeśli stwierdzone będzie naruszenie przepisów pra­
wnych w toku procesu, który się toczył w Między- 
rzeczu.

Spór o upominek dla kryla Alfonsa. Niedawno 
ogłosił Clemenceau w piśmie swojem „L’homme Li­
brę" artykuł wstępny, w którym zajmuje się nie­
zwykłym upominkiem, ofiarowanym królowi hisz­
pańskiemu, Alfonsowi, przez prezydenta republiki1 
francuskiej, Poincarego. Podczas swojego osta 
tniego pobytu w Paryżu król Alfons zwńedził, pa  
między innemi, muzeum wojenne w pałacu Inwali­
dów. Tam spostrzegł król lulka części ze wspa­
niałej zbroi, którą niegdyś posiadał jego przodek, 
Filip IT. Tych części zbroi jest pięć, a mianowicie: 
przyłbica na łeb koński, dwie „kafle" dla ochronyj 
łokci, tudzież dwa „rondelki", to jest małe, okrąi 
gle tarcze. Zbroję całą, pocliodzącą z r. 1559, wy­
konali w Augsburgu płatnerze Dezydery Colmuu i 
Jerzy Sigmann w Augsburgu. Jest to arcydzieło 
sztuki cyzelerskiej, posiadające nieocenioną w ar­
tość. Zbroja owa znajduje się w królewskiej zbro­
jowni (armeria) w Madrycie, prócz wymienionych 
pięciu części, które w niewytłómaczony sposób do­
stały się z Madrytu w ręce prywmtne w Paryżu, z 
których nabył je Napoleon 111 dla muzeum w pa­
łacu Inwalidów Król Alfons na wiuok ich wyra­
ził pragnienio, aby te części zbroi Filipa II powró­
ciły do Madrytu, a Poincare odpowiedział, że spełni 
życzenie króla. Ale te części zbroi, oszacowane na
2 miliony franków, są własnością niepozbywalną 
państwa, więc nikt nie ma prawa rozporządzać ni 
mi. Wobec tego rada ministrów, chcąc spełnio 
życzenie króla, a zarazem nie naruszyć prawa w ła­
sności państwa, uchwaliła złożyć owe części zbroi 
na nieokreślony przeciąg czasu w zbrojowni ma­
dryckiej. Rząd francuski oświadcza, że nie naru­
szył konstytucyi, gdyż owe przedmioty pozostają 
własnością republiki. Natomiast, Clemenceau, nie­
przyjaciel roincarćgo, sądzi inaczej, a sad jego po­
dzielają dwa wielkie towarzystwa, a ftionowteie 
„przyjaciół Luwru" [-'„przyjaciół nmzeum wojen­
nego". Z tej strony podniesiono, że i\ lasności pań­
stwa nie wolno wywozić za granicę. Clemenceau 
występuje przedewszystkiem przeciwko Puincarć-. 
mu, a następnie przeciwko ministrom. Jak  się zda- 
je, części zbroi Filipa II pozostaną w Paryżu.

Przy tej sposobności przypomina prasa paryska,; 
że zmarły prezydent Faure zrobił upominek 
wspaniałego gobelinu carowej, która go p o d z i w i a ł a  

w Wersalu. Ale konserwator zabytków w zamlui 
wersalskim nie chciał wydać gobelinu, wobec czeg« 
Faure kazał wykonać jego wierną kopią, k tórą poB 
słał do Petersburga.

Nadaniu konceayl na aptekę. Namiestnictwa 
nalało jrawom cnie magistrowi farmacyi, Jak 
Selingerowi, koncesyę na nową aątokę publiczny 
w Samborze.

Tylko dla tych palaczy tsajjfrposćw, ktćr»xy jsrsjseas w-z;£jT£*;S2. wa coaSzIcsiimi43 więcej

HODIAHO OLUA SPEOIALITE — HAJDB.02SSZEi, ALjS wJLOlliSf J&lfi!
1  p T lc c e n łB  IrY ayK f r a r ć w n o  tai*VI, j a b  i  M o n i k i  s«j n i e z a d r a k e w a i t e ,  A le  w y r o b y  t e  z a o p a t r z o n e  s*| w  z n a l i  w o d n y  z  n a ^ w ls b ie m  w y t w ó r c y :
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Na Dar Grunwaldzki wpłynęło do Zarządu głó­
wnego T. S. L. od 11 grudnia 1913 do 31 stycznia 
1914:

Tow. oszczęd. i kred. g j .  stra .y skarbowej 
Lwów 200 K. — Grono profesorów I gimnazyum 
Rzeszów 193 K 85 bal. — Kurzbauer, Mor. 0- 
straw a 60 K. r—- W ydział Rady powiatowej Koło­
myja 400 K. — Urzędnicy magistratu, Tarnopol 
1026 K 4 hal. Wydział Rady powiatowej Bo­
chnia 400 K — Akc. Zakłady górnicze Siersza, 
667 K 70 hal — Kasa oszczędności Stryj 100 
K. — Koło T. S. L. Drohobycz 100 K. ;— W /dział 
Rady powiatowej Wadowice 500 K. — Kasa miej­
ska Sambor 500 K. — Wydział Rady Pilzno 100 
K. — Urzędnicy Biblioteki Jagiell. Kraków 505 
K  73 hal. — T. Dobrzański 70 K 19 hal. — Dr 
Włodzimierz Sieradzki od profesorów uniw. we 
Lwowie t. j. od dra A. Jurasza 250 K. ^  Dr J. 
Prusa 50 K. — Dra J. Raczyńskiego 50 K — i od 
dra A. Becka 20 K — razem 370 K. — Włady­
sław Mazur Stary Sącz 80 K. — Grono naucz. 
6zkoły wydz. im. ces. Elżbiety Kraków 511 K 4 
hal — Grzędzielski Władysław od urzędników 
sąda obw odowego Przemyśl 80 K. — Rada mia­
sta Drohobycz 500 K. — Wydział Rady powiato­
wej Ropczyce 200 K. ;— Franciszek hr. Zamojski 
1000 K,

Pod ia ł w iedeńsk i u n iw ersytetu  ludow ego  
urządza w n.edziolę d. 8 marba b. r. następująco 
wykłady:

W d z i e l n i c y  I, Es^henbacbgss*e 9 (si>-a sfow. 
inżynierów i ar.-h tektćw) o godz. 3 1/1 po pał. p. 
ur Henryk M o n a t :  „R óża14 Katerli.

W  d z i e l n i c y  X. jbaxanb nrgerstrasse 8, o g. 
10 rano p. dr Roman J a b ł o n o w s k i :  Co to jest 
statystyka?

W d z i e l n i c y  XX, Winlcrgasse 29 o yodz. 
10 rano p dr Karol B i l e w i c z :  O giaźlicy.

’ Z kalend, rza. W e piątek 6 marca Felicyty; w sobo­
tę  7 marca: Tomasza; w niedzielę 8 marca Jana  w. i 
W inc. b. w.

Wschód słońca dnia ó marca o godzinie 8 m. 18; 
zachód o godzinie 5 m. 28; dfugość om a godzin 11 mi- 
nn t 10.

Z krakowsHego obierwaloryurn. — Dnia 5 marca 
termometr doszedł od +  T2 do -p 7 3 C.; barometr 
opadał.

Dnia 6 marca o godzinie 7 rano stan barometru 
727-4 m u ., termometru -f 6-8 C .; w iatr zachodni.

Zakopane (Telegram Z wianku turystycznego). 
Tem peratura powietrza o godzinie 7 rano — 4 stopnie C. 
Zmiennie, świeżego śniegu 6 rm.

Z u n tw e rs tłe tu  .udoweno.
W piątek o godz. 7 M. Morecki; Szkoły nowego typu,
W  sobotę o goaz. 7 dr B. Zahorski: Ilistorya mał­

żeństwa.
, h a p e r tu a r  teatru m iejskiego Im. SfowacRicyO 

w Krakowie.
Piątek : „Piginalion".
Sobota: „Brzydki F eian tb“
Niedziela po poł.: „W górę serca"; wieczór: „Brzydki 

Ferante".
'-nicdziaiek: „Pigmalion". ^

W torek „Taniec , rzea zwierciadłem".
Środa: „Brzydki Perante".
Czwartek: „T aniec przed zwierciadłem". '
Piątek: Teatr zamknięty.

i

Konrsyi praktyk Kółek ziemian w Krakowie 4.00 
koron. Przytulisku weteranów t  r. 1863 400 kor. 
Bursie rękodzielników fm. Dekerta we Lwowie 
200 kor. Towarzystwa Heraldycznemu 300 kor. 
Polskiemu gimnazyum realnemu w Czerniowcacłi 
400  koron.

Z kolei' przystąpiono do wyborów. Dyrektorem 
na 6 lat wybrany został ponownie dr Jan Vlvian. 
Zastępcami dyrektorów wy brani zostali ponownie 
p. Władysław Wiktor, a w miejsee opróżnione przez 
rezygnacyę p. HorodyńBltiego dr Stanisław Zaba. 
Członkiem Rady nadzorczej na lat 6 wybrany zo­
stał ponownie p. Feliks Skrochowskl, a następcą 
członka Rady nadzorcze] w miejsce ś. p. Yourtgi 
n. Karol Jędrzejowski. Do komisyi rewizyiuej wy­
brani zostali członkami pp. Krzysztof Abrahamo- 
wicz, Stanisław Dydyński, Klemens hr. D-.ieduazy- 
cki, br. Jan Konopka, br. Stefan Moysa-Rosochacki, 
dr Stef -n Skrzyński; wszyBey ponownie, oraz p. 
Stania aw Jaroszyński, zastępcami zaś pp. Feliks 
Drużbacki i Adam Jordan. Na tem zakończono 
brady.

■--------— = ==  ■ 1  r - =
i k .  ( n a l ł P S i a i a h t a . ,  f a t a c  S p i s k i ,

K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
azofzędnycli tanryk forteęiaay, pianina, uarmo* 
uie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestumiesieczne. lostrimmiity nżywane od 
osa najniższych. W ystawa obrazów. Wstęp wolny.

i a r o s i L i n  t w o w s i r a .
L w ó w ,  6 marca

Prezesi Rad powiatowych u namiestnika. Ze Lwo- 
donoszą: We środę przybyła do namiestnika, 

dra Korytowskiego, reprezentacya wydziału prezc- 
jćw  rad powiatowych, złożona z pp. Muysy, Sta­
dnickiego, Skarbka i Theodorowicza. Dt-putacya 
w wymownych słowach, popartych cyframi, przed­
stawiła namiestnikowi potrzebę znaczniejszych sub- 
woncyj dla powiatów na naprawę dróg i mostów. 
Dr Korytowski, życzliwie przyjąwszy wywody de­
putatów, przyrzekł w najkrótszym czasie, prawdo­
podobnie jeszcze w marcu, postarać się o wypłace­
nie znaczniejszych na ten cel zasiłków.

S a n tiuojsiwa we LwCft.S stały- się thlebsm 
powszednim, tak są c .̂ęBte. W  miesiącu iutym b r., 
jak wykazuje protokół stacyi ratunkowej, było 18 
wypadaów, w tom 9 przez otrucie się, 5 przez po- 
it .za ł. Wedie płci popełniło samobójstwo 13 męż­
czyzn i 5 t o i e t .  Rzecz naUrulna, -ż nie jest to 
kompletna lista, gdyż sprawy takie ukrywa naj- 
tzęiciej z łatwo zrozumiał.,eh względów rodzina. 

Reaeridar teatru Iwowskieno.
Sobota po poł.: „Romeo i Julia"; wieczór; „Figlarni 

' icrk i“.
Niedzic'a po poł.: „Piękna żon Za"wieczór: „Otello".
Poniedziałek: „Przyjaciel ludzkości",
Wtorek: „Dama pi owa".
Środa: „Pani prezesowa".
Czwartek: „Figlarne żonki".

K is i i  bhiSoiI  t a i ! SIifS!«
— „Pamiętnik teatru polskiego w Warszawie".

Ku upamiętnieniu pierwszej rocznicy swego istnie­
nia, tea tr polski w Warszawie wydał niewielkie 
album, obejmujące rzut oka na działalność swą 
w ciągu pierwszego roku.

Na treść składają się następujące artykuły: 
Cele i zadania Teatru Polskiego, przez dyr. A. 
Szyfmana. & p Tomasz hr. Potocki. Z historyi 
Teatru Polskiego. Rok działalności Teatru Pol­
skiego w opiniach prasy i wykaz statystyczny ilo­
ści przedstawień. — Pamiętnik ozdabiają liczne 
a piękne ńustracye ze sztuk w ciągu roku w ysta­
wianych w tym teatrze. Całość wywiera wrażenie 
nadzwyczaj dodatnie i jest odpowiedniem uczcze­
niem całorocznej działalności Teatru Polskiego w 
Warszawie.

W „Pamiętniku" zasługuje na baczną uwagę 
ciekawa statystyka repertuaru w Teatrze Polskim, 
który przytaczamy w całości: „Irydyon" grany
był 48 razy, „Nowe Ateny" —20, „Krakowiacy i 
górale" — 46, „Miodowy miesiąć" — 15, „Wróg 
ludu" — 9, „Trójprzymicrze" — 6, „Damy i lm- 
zary" — 16, „Lilie" — 26, „Gromiwoja" — 20, 
„Anatol" — 12, „Lekarz mimo w oli" i „Grzegorz 
Damlin" — 19, „Panny" — 33, „Burza" — 30, 
„W ąsy i Peruka" — 29, „Dzieci" — 16, „Kresowy 
rycerz Wesołek" — 8, „Sprawiedliwość" — 8, 
„Gwiazda" — 25, „Juliusz Cezar" — 21, „Szopka 
warszawska" — 3. Faogół odbyło się na scenie 
Teatru Polskiego 408 przedstawień, w czem 20 
premier.

1863. Album Pamiątek. Lwów 1913. Nakła­
dem i czcionkami Drukarni Polskiej. (Cena 5 K).

Najpiękniejsza to z pamiątek roku jubileuszo- 
t wego w obfitej literaturze pięćdziesięciolecia pow-
■. .-.Ul --u „pniowego. Umiłowanie i prawdziwe 
znawstwo złożyło się na to album, dobrze pomy- 
ślane, jedyne w swoim rodzaju. Kilkadziesiąt 
plansz, znakomicie wykonanych, połączył tu w je­
dną całość nie kaprys, ani przypadek. Celowo i 
trafnie zilustrowano okres manifestacyi (T), spra­
wę włościańską (II), walkę z najazdem (Iii), oiga- 
nizacyę cywilną i wojskową (IV), a w części V 
„Leci liście z drzewa" — zebrano smutne pamiąt­
ki Sybiru, zesłania i katorgi. Na różne tony mó­
wią obrazy same za siebie, komu to nie wystarczy, 
prześliczne słowo wstępne, pióra Franciszka J a ­
worskiego, znakomicie poinformuje i w rzecz wpro­
wadzi. — W ydawnictwo pod względem typogra­
ficznym wzorowe, wyszło kosztem prywatnym, 
nie obliczone na zysk, stąd niezmiernie tanie, 
w każdym polskim domu poczestnc miejsce zająć 
winno.

— '̂ovve ksi-źki.
Nikiadem księgarni J. Mortkowicza w W rsza- 

nle opuściły prasę m-sfępuiące wydawni twa:
Prof. J. T a l k o - H r y n c e w i c z :  Człowiek na 

ziemiach naszych. Warszawa. 1913.
L e o n a r d o  d a  V i n c i :  Pisma wybi&ie. To­

mów dwa. Wybór, u1.ład, przekład i wstęp Leopol­
da Staffa. Z illustracyami. Warszawa 1914.

N o v a l i s :  HenryE Ofterdingen. Powiece. Prze­
łożył Fr. Mirandolla. Warszawa 1914.

Nowe czasopismo polskie w Paryżu. Pod
redal.cyą znanego powieściopisarza Wacława Gą 
s.urowskitgo zaczęło w l r“ry,'u wychodzić nowe 
poi kie czasor-ismo p. t. „Polonia".

ekonomiiesaaj.
* Budowa splawnego kanału.

bkiego kanału splawnego została
Budowa galicyj- 
, jak wiadomo, 

podjętą najpierw na przestrzeni Zator—Samborek; 
przestrzeń tę najpierw przygotowano do wykona­
nia. Została ona podzieloną na sześć losów budo­
wlanych, z których losy II, Iii, IV i V znajdują 
się w budowie. Najualej postąpiła praca na losie 
III i V t. j. około Brzeźnicy i Skawiny. Na ca­
łej jednak przestrzeni wre ruch budowlany w całej 
oełni. Roboty ziemne wykonywane są wszelkiemi 
sposobami, a więc ręcznie i przy pomocy specjal­
nych maszyn. Transport ziemi wykopanc-j odby­
wa się przy pomocy parowych kolejek. Trzy fun­
dowaniu licznych przepustów, lewarów i motsów 
zajętą jest wielka ilość robotników- i używane są 
wszelakiego rodzaju maszyny robocze, n. p. kafary, 
pompy, windy i t. d. Roboty budowlane prze­
rwane zostały w grudniu ubiegłego roku, a obec­
nie przygotowują się przedsiębiorstwa do podjęcia 
na now-o pracy, jak tylko się pogoda ustali. Je ­
dynie przedsiębiorstw-o III i IV losu przez całą zi­
mę krzątało się na całej przestrzeni około trans­
portu jednego bagra, który-, wykończywszy pracę 
w Wielkich Drogach, przeniesiony został do Jaśko- 

' w-ic i około wykopu fundamentów dla wielkiego le­
w ara w Brzeźnicy, który ma przeprow-aazić potok 
brzeźniaki po pod kanał. Lewar ten stanowi naj- 

(większy objekt na tej części budowy i przedsta­
wiał przy wykonaniu w skutek bardzo głębokich 
funuamentów znaczne trudności.

* Tow. kredytowe zie.nsKie. Za Lwowa dmo- 
szą nam

t W  dalszym ciągu obrad dologatów T. K. Z. przy­
znano na budowę kościołów w Gralicyi wschodniej 
na ręce ks. arcybiskupa BilczewskDgo 4 ’OCO kor.

R e w e l a c j ę  L ist?**.
( Te l e g r .  ,.N. R e f “)

Fra 'a. „N ar. L isty", minio zaprzeczeń „Cze­
skiego'’ S łow a" podtrzym ują z crdym nacisk iem
swoje zarzu ty  przeciw  posłow-i Trt-ha. Daicj 
podnoszą „N ar. L is ty " , żc Swiha u tizy iny  w ał 
s tosunki tak że  z dyrek to rem  poncyi państw o­
w ej w Bernie, drem  Szeboke i w ystępow ał p zy 
wyborze m in istra  czeskiego przeciw  kanuyda- 
tow i w łasnej p a rty i, Borowccowi, n i rzecz dr.
Żaczka. Svilia ofiarow ał w ted y  Borowecowi 

2000 koron za odstąpienie od k an d y d a tu ry  na 
rzecz Żaczka.

Co się ty czy  tu  ierdzenia czeskich ra d y k a ­
łów, że Sviha raz ty lko  by ł w  polieyi i to  w 
spraw ie koncesy i c łrukanuanej, ośw adezają 
„N ar. L is ty " , że udzielanie koncesy i nie je s t 
rzeczą ta jn e j polioyi państw ow ej i stw ierdzają, 
że Sviha znosił się ty lko  z w yższym i urzęcłnika.- 
im d ep artam en tu  poiicyi polityczni j.

„B ohem ia" donosi, że >Sviha zdradzał tak że  
szczegóły z ostatn ich  poufnych rokow ań ugo­
dow ych z prezydentom  m inistrów .

Dalej tw ierdzi „B ohem ia", że wezw anie do 
rządu , ab y  m inister spraw  w ew nętrznych  u- 
dzielił w te j spraw ie w yjaśnień , pozostanie bez 
p rak tycznego  rezu lta tu , ltz ąd  bow iem  może 
ośw iadczyć, że spraw ozdania  policyjne o trzy ­
m uje za pośrednictw em  nam iestn ictw a, i nie 
wio, k to  je s t inform atorem  poiicyi. R efera ty  
policyjne zaczynają  się bow iem  zw ykle od 
słów: „z w iarygodnej s tro n y  dow iadujem y się" 

t. d. P raw dopodobnie rząjl ani nie potw ierdzi 
rew elacyj co do posła Svihy, ani im nie zaprze- 
czy.

Obecnie zajm ują się k w estyą , w jak i sposób 
m ożnaby skłonić posła  Svihę do złożenia m an­
datu , g d y b y  nie chciał tego  dobrow olnie uczy­
nić. Czy nie m a sposobu w ykluczenia go od u- 
działu  w obradach  R ad y  p aństw a?  Spraw ę, 
czy d r  Sr-ilia, z zaw odu sędzia, może dalej pe ł­
nić funkeye sędziow skie, rozstrzygnie związek 
sędziow ski.

Wiedeń. „Reicliscost" tw ieidzi, że rew elac je  
„Nar. L is tó w 14 co do posła Svihy mogą by o co 
do szczegółów niedokładne, ale należy przyjąć

za rzecz u d o w o d n i o n ą ,  że poseł Sviha do­
puścił się zarzucanych mu, hańbiących czynów. 
Ogłoszone dokumenty, lis ty  i depesze aą do­
statecznym  dowodem jego winy.

I p[93fii moMlizscyi i  Rosyi,
(Telegramy „Nowej Reformy".) r~

Paryż . (W AT). P raw ie w szystk ie  pism a wska 
żu ją n a  niebezpieczeństw o, zagrażające F rancy i 
z pow odu w ielce zaostrzonych  stosunków  nie- 
m iecko-rosyjskich. Z nany genera ł Linden ogła­
sza w  „ F ig a ro " ' a rty k u ł, w  k tó rym  ośw iadcza 
jasno i w yraźnie, że N iem cy przygotow ują się 
do w ojny, wobec czego F ran cy a  pow inna wię­
cej, niż k iedykolw iek , s ta rać  się. o trzym anie 
sw-ej arm ii w  pogotow iu.

„E ela ir"  zarzuca R osyi, żc nie je s t szczera, 
że stosunek  je j do F ian ey i nie je s t należycie 
w yśw ietlony  i u ję ty  w  ściśle zakreślone ram y. 
F ran cy a  m usi żądać od swego so jusznika zde­
k larow anej p o staw y  na  przyszłość, w przeciw­
nym  razie  w  czasie w ojny może być narażona 
n a  różne sm utne niespodzianki.

potfróźij Et?. Ei-w.
(T e 1 c g r. „N R e f.“)

_ D urazzo. Czynią tu  gorączkow e przygotow a­
n ia  na  p rzy jazd  ks. W icda, k tó ry  przybędzie tu  
ju tro  przed  południem . W szystk ie  hotele prze­
pełnione. Za m ieszkania w  ho telach  i w chału­
pach p łacą  w prost bajeczne ceny. W d rukar­
n iach  w re gorączkow a p raca  n ad  proklam aeya- 
mi k ró la  do n a ro d u  i okólnikam i rządu.

Durazzo jeszcze n igdy  nie widziało tak  ol­
brzym ich m as ludności. W czoraj w ie lk ie  tłum y 
ludności zeb ra ły  się w  porcie, na  pow itanie 
E ssada paszy, k tó rem u  zgotow ano burzliwą o- 
w acyę

T ry est. O kręt w łoski „Q uarto“ p rz j łą c z jł  się 
do o k rę tu  „ T au ru s" , n a  k tórym  jedzic ks. W ied.

U stąp ien ie  w ojsk  greckich.
A teny . W ojsko  grceldo w ydało A lbańczy- 

Io m  m iejscow ość F rassar. Między greckim i a 
albańskim i oficeram i rozpoczęły się rokow a­
nia  w  spraw ie w ydania  pow iatu  K olonia.

W arunk i Zografcsa.
W ieaeń . „A lban. Coresp." donosi z W alony: 

P rezy d en t rząd u  prow izorycznego Z o g  r  a  f o s 
w ysłał dwócli no tab lów  albańskich  do W alony 
d la  rozpoczęcia p e r tra k ta c ji  z rządem  albań ­
skim  o przyznanie gw arancyj u tw orzen ia  szkól 
g reckich  w  północnym  Epirzc i p rzy jęc ia  Gre­
ków  do żandarm ery i a lbańskiej. R ząd prow izo­
ryczny  w  E pirze przyrzeka, w  razie spełnienia 
-yeh życzeń, poddać się rz ą d o u i albańskiem u.

j cisi!

UiilSfCiuu Id j i m l  Reformy”
i  6 ma ca.

Zniesienie kom isaryatów  policyjnych.
Z ag/zeb. B an zniósł kró lew skie  kom isary a ty  

policyjne w  W arażdyn ie, Buccari, Sysaku , Pe- 
trin ii i Pozega.

C ena za nam iestn ictw o.
P e te rsb u rg  (W AT). W czorajszy „G olos R usi" 

donosi, że w  kolach  politycznych fak tyczn ie  
rozw ażają m yśl przyw rócenia nam iestn ictw a 
w K rólestw ie Polskiem . K ola rządow e sym pa­
tyzu ją  w ielce z tą  m yślą. W kołach  najw yż­
szych ośw iadczają jed n ak , że przyw rócenie n a ­
m iestn ictw a w  K rólestw ie Polsk iem  m ogłoby 
ty lko  w ted y  nastąp ić , g d y b y  P o lacy  złożyli do ­
wody sw ojej lojalności i raz  na  zawsze w y­
zbyli się dążeń do niepodległości. (B agatela! 
P rzyp . red.)

A resztow anie studentów .
P etersbu rg . (W AT). M inisterstw o spraw  w e­

w nętrznych  w ydało  do w szystk ich  oddziałów  
policy jnych  w m iastach, w k tó ry ch  znajdu ją  się 
un iw ersy te ty  odezwę, aby  zw racano baczną u- 
w agę n a  studen tów , zb ierających  sk ład k i n a  
pom nik d la  T o łsto ja . S tuden tów  tak ich  należy 
bezzw łocznie aresztow ać. R ząd rosy jsk i je s t bo­
wiem  zdania, że p ro p ag an d a  za budow ą pomni 
k a  T o łs to ja  upraw iana  je s t przez zw iązek re ­
w olucyjny , wobec czego należy  stosow ać do 
nropagato rów  postaw ien ia  pom nika ja k  n a jd a ­
lej idące środki k arne . »

Skazanie redaktora.
Uerhn. (W AT.) W czoraj sąd  skazał odpo­

w iedzialnego re d a k to ra  pism a „W clt am Mon- 
ta g  na  6 m iesięcy w ięzienia za obrazę n astęp ­
cy tronu . Pism o to  ośw iadczyło  sn ego czasu, 
że najlepszym  propaga to rem  i<lci rep u b lik ań ­
skiej je s t n astęp ca  tronu . Pism o przy toczy ło  
dalej w szystkie te leg ram y  n astęp cy  tro n u  do 
różnych osób przy  różnych sposobnościach i o- 
mówiło całą  działalność n astępcy  tronu .

Przesilenia polityczne w  Szwecyi.
Sztokholm . W  obu izbach odczytano pismo 

k ró la  G ustaw a, rozw iązujące drugą Izbę i za­
rządzające  now e w ybory.

K onstan tynopo l. D ragom an serbskiego po­
selstw a w yjechał do B elgradu z p ro jek tam i 
t r a k ta tu  ugodow ego.

Erak pracy w Ameryce.
Mińsk. (W AT.) W róciło  tu  z A m eryki b a r­

dzo w ielu w łościan. Pow odem  tego  m asowego 
.pow rotu  je s t przesilenie p rzcm y slo u c  w S ta ­
n ach  Zjednoczony cli. - -  -

Zalanie wyspy*

Sydney. (W A T ) O rkan iczna  zaw ierucha, ja ­
k iej nie pam ię ta ją  od k ilkudziesięc iu  la t, n a ­
w iedziła wyspy' Cooka, położono n a  północ od 
A ustralii. W zburzone f a 1 c z a  1 a  ł y  c a ł ą  
w y s p ę  M u k i ,  niszcząc w szystk ie wsie. v

B ukaresz t. K rólow a E lżb ie ta  p o d d a ła  się 
w czoraj o p e ra c ji k a ta ra k ty  n a  praw em  oku.

P ary ż . Izba p rzy ję ła  ustaw ę, zapew niającą 
ta jn o ść  i w olność głosow ania jako też  czystość 
w yborów .

ter Pii i M  iffli i ziaii
* v r(pamiętajmy %: A

ImA

P o  z i m k i i l ą t t i g  r r r e n l ł t f .

Krabów, 6 marca. 
Budawlp rządowe i gminne w Krakowie. Jak

donieśliśmy już, z początkiem b. r. rozpocznie się 
w Krakowie Lilka rządowych budowli, mianowicie 

,budowa Akademii górniczej, Dyrekcyi okręgu skar­
bowego, kliniki położniczej, oraz prowadzone będą 
w duiszjm ciągu rozpoczęte roboty około kanaliza- 
eyi Wisły. Odnośnie do budowy Akudemii górniczej 
ministerstwo robót pnblicznych zatwierdziło już szkic 
konkursowy prof. Odrzywolskiego, zatwierdziło kre­
dyt w wysokości 2,000.000 K i poleciło wypraco­
wać szczegółowy plan i kosztorys tak, aby budowa 
jeszcze w tym roku w lecie rozpocząć się mogła. 
Gmach ten ma powstać, jak wiadomo, naprzeciw 
soudyum rolniczego przy alei Mickiewicza.

W  najbliższych dniach nadejść ma z namiestni­
ctwa gotowy projekt budowy gmachu dla Dyrekcyi 
okręgu skarbowego, który stanie na zbiegu ulicy 
Czystej i K upniezej. Po nadejściu planów odbędzie 
się ofertowa licytacya, poczem bndowa będzie odda­
na przedsiębiorstwu. Koszta budowy wyniosą 500 
tysięcy koron.

Również z wiosną oddaną będzie przedsiębior­
stwu budowa nowej kliniki potożniczo-ginekologicz- 
noj prof. dr» Rosnera przy ogrodzie botanicznym 
na dawnych gruntach Wilkoszewskich kosztem 
1,300.000 K. Na razie jeszcze plany tej kliniki 
znajdują się w namiestnictwie. Plany dalszych 
dwóN klinik, mianow icio kliniki dermatologicznej 

otolaryngologicznej wypracowuje techniczny od­
dział tutejszego starostwa.

W  zeszłym roku rozpoczęto odnowienie gmachu 
Biblioteki Jagiellońskiej. Na razie odrestaurowano 
dach i pokryto go miedzianą blachą. W  bieżącym 
roku w miarę dalszych środków' będzie w dalszrm 
ciągu prowadzona restauracja tego gmachu. Potrwa 
ona około trzech lat.

Gmina m. Krakowa podejmie w tym roku w le­
cie roboty tramwajowe w Podgóizu, roboty około 
kar.alizacyi Wisły, budowę koRktora w aloi Mickie­
wicza, wykończenie szkół w Łobzowie, D ąbiu i Pła- 
szowie, wykończenie szkoły przemysłowej żeńskiej 
przy ul. Zwierzynieckiej na gruntach poforlecznych, 
oraz odnowienie gmachu poszpitalnego na "Wawelu 
dla Muzeum Narodowego i dla archiwum aktów 
Jawnych.

Tak budowle rządowe jak i gminne nie są w sta­
nie usuuąć bezrobocia i dać zatrudnienia potrze­
bującej rzeszy robotników. Tylko ożywiony pry­
watny ruch budowlany usunie tę klęskę, a na to 
na razie niestety w Krakowie się nie zanosi z po­
wodu braku kredytu hipotecznego i budowlanego.

Dla głodnych. Wczoraj odbyło się pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta m iasta dr Szarskiego 
III. posiedzenie miejskiej komisyi zapomogowej 
na którem przyjęto oferty na dostawę artwkułów 
żywności koszernych nla bezrobotnych, tudzież 
omówiono sposób admii.istracyi przy rozdzielaniu 
zapomóg-. Najbliższe posiedzenie komisyd odbę­
dzie się we czwartek dnia 12 b. m., na którem 
będą przyznane zasiłki tym, którzy się dotych­
czas w liczbio 200 zgłosili.

/.„razem komisya uchwaliła podać ponownie do 
publicznej wiadomości, że akcya komisyi nie jest 
jałmużniczą, ale soeyalną, że przeto o zasiłek mo­
gą się ubiegać ty, ,o osoby, które wskutek braku 
pracy spowouowanego ogólną depresyrą ekonomi­
czną niu są w stanie utrzym ać siebie i swych ro­
dzin i że osoby te mają się zgłaszać o zasiłek wy­
łącznie u właściwych komisarzy obwodowych i 
dzielnicowych. Natomiast osoDy znajdujące się w  
biedzie, a mające prawo do wsparć z gminnego 
funduszu dobroczynnego, mają się zgłaszać jak 
dotychczas — w Wydziale Yk m agistratu ul. Fo- 
selska 1. 8.

Z sali sądowej. (Napad na wóż pocztowy.) Przed 
krakowską ławą przysięgłych rozpoczęła się dzi­
siaj rozprawa w sprawie głośnego zamachu na wóz 
pocztowy, kuisujący między Bochnią a Djściem 
Solnem. Na ławie oskarżonych zasiadł 21 letni 
Wincenty Sikora z Krakowa, oskarżony o zbrodnię 
ugiłowanegO skrytobójczego morderstwa.

Dnia 6 grudnia z. r. wiózł, jak  zwykle, pocztę z 
Bochni do Ujścia Solnego Jan  Piekarz. Na kozioł 
w: iął on w tym dr.i u nieznajomego mężczyznę. Gdy 
wózek był w pustem polu między Cc rek wica a Cze­
sław i cami, nieznajomy pasażer nagle strzelił z re­
wolweru w twarz pocztylionowi, raniąc go bardzo 
ciężko, poczem przestraszony zbiegł. Pasażera te­
go widział w Bochni wachmistrz żandarmeryi i 
poznał go w Krakowie dnia 11 grudnia V  Sukien­
nicach i aresztował. Był to  służący W incenty Si­
kora. W śledztwie zeznał on, że do zbrodni przy­
gotowała go literatura brukowa i kinematograf, do 
którego często uczęszczał. Gdy chybił strzał, u- 
cu k ł przestraszony i odjechał do Krakowa. Pocz- 
fSUon wiózł wówczas 69.0C0 K i kilka wartościo­
wych przesyłek.

Rozprawie przewodniczy radca Czerny, oskarża 
prokurator dr Kłodziński, broni dr Slotwiuski. Wy­
rok zapadnie po południu.

Hakatyści ogłaszają konkurs. „Ostmarkenve- 
rein" ogłasza kojriturs na powieść o kresach 
wschodnich z nagrodą 20.000 marek.

OdpowiehMalay redak to r i w ydaw ca: 

IV* i c h  ' t £‘ T £ o r a  o> i  ^  ^

M A - U f i S t A N B .
\r tyV n ły  w ty m  d z ia le  n ie  

r e d * 1 otrii.
p o c a o d z ^  od

Ludzie pracujący umysłem, k tó rz y  w  p o ró w n a­
niu do ludzi poruszających się n a  św ieżem  po­
w ietrzu  ponoszą szkodę w sku tek  siedzącego  try ­
bu życia — pow inni stanow czo zwuiżać n a  regu ­
larność u trz j m ujących życic czynności cia ła , a 
szczegćdnio strzedz się przed  chron iczną  i zwy­
czajną obstypacyn (osłabienie k iszk i stolcow ej 
i zatw ardzenie), klórc^ n ie rzad k o  u p ierw ej zu­
pełnie zdrow ycn ludzi są  p o czątk iem  różnych 
chorób, rozum ie sic sam o przez się, ty lk o  w te­
dy, g d y  nie przestrzegam y zalecanego  regim e 
i nic pom agam y sobie n a tu ra ln y m i środkam i 
przeczyszczającym i, z pom iędzy k tó ry ch  woda 
gorzka  „H unyady Ja n o s ’1 je s t  n a jp o p u la rn ie j­
szą i najulubienr,zą. J e d n ą  z g łów nych zalet 
te j gorzkiej wody „H u n y ad y  Ja n o s"  iest sk u te ­
cznie i trw ałe  uregulow anie sto lca , Ze w zględu 
zatem  n a  ogólne dobre '.tirowic, uzyskane n a ­
w et po dlugotrw ałom  osłab ien iu  k iszek  — przez 
system atyczne- używ anie ..I lu n y a d y  Jan o s"  
gorzk iej wody, rad o m ie  pow nm o się powitać: 
te  pełne n a tchn ien ia  słow a, k tó re  prof. d r  H. C.; 
(W rocław ) wodzie te j jakoby' k a r tę  pam iętn ika 
pośw ięcił: .N ulla dics sine „Hunym dy J a n o s " — 
„Ż aden dzień bez w ody gorzk iej ..H unyady  J a ­
nos11. ’  '

Bolirą fesI
od czasu do czasu przypom nieć sobie, że z po­
m iędzy w szystk ich  zabiegów , k tó re  przedsię­
bierze człow iek now oczesny w celu zachow ania 
sw ego zdrow ia, je s t p raw ie najważniejszym i p ie­
lęgnow anie zębów  w  odpow iedni sposób. Zale­
dw ie bardzo niew ielu je s t w iadom cm , że zepsuto 
zęby n ie ty lko  bardzo powrażnie zag rażają  zdro­
wiu, lecz t a k ż e  co now e b ad an ia  potw icr-
d z ł y  stanow ią p u n k t w yjścia  d la  na jroz­
m aitszych  chorób, k tó ry ch  przyczyny  daw niej 
stanow iły  zagadkę. T ylko tak i sposób pielęgno­
w ania zębów' m ożna nazw ać odpow iednim , za 
pom ocą k tó rego  czyniki pow udujące psucie zę­
bów przez codzień w y tw arza jącą  się ferm enta- 
cyę i gnicie, codzień s ta ją  się nieszkodliw ym i. 
Można to  osiągnąć ty lk o  przez użycie antysep- 
ty-cznego śro d k a  do p ielęgnow ania zębów.

Odol działa  w sposób odrębny od innych  p re ­
para tó w . Podczas g d y  inne środki do p ielęgno­
w an ia  u st i z ę b ó w  o ile je  w ogóle można
wziąć pod uw agę zc w zględu n a  codzienny u- 
zy tek , d z ia ła ją  ty lk o  prze z te  k ik a  sekund pod­
czas p łu k an ia  u s t  to  Odol dz ia ła  jeszcze
przez całe godziny. To jed y n e  w  swoim ro d za ju  
d ługo trw ałe  działan ie  w edług  w szelkiego p ra ­
w dopodobieństw a należy  p rz y p isa ć , tem u, że 0 - 
doł podczas p łu k an ia  u s t w siąka  po p ro stu  w  
zęby i btonę śluzow ą jam y  ustnej, p rzep a ja  ją  
do pew nego stopn ia  i w  ten  sposób pozostawua 
rów ny, an ty sep ty czn y  p o k ład , k tó ry  jeszcze 
przez całe godziny  p rzeciw działa  procesom  gn il­
nym  i ferm entacyjnym , (pow odującym  caries 
zębów ). _

B i M s k a
najsilniejsza alkaliczna (sórl-litjn) 

W5T szczawa Czech. "T&t
Wyborny, dyctetyczny napój stołowy. Co 
do wartości szczawy bilińskiej zaoytać się 
lekarza domowego.—   1709 42 52

Dla dzieci skrofulicznych i dotkniętych chorobą 
rachitis, n k tó ry ch  rozw ój kości i m ięśni p o s tę ­
puje  powoli i niepraw idłow o, je s t „K ufeko" 
znakom itym  środkiem  pożyw nym  do poparc ia  
k u racy i fosforow ej. Z aw artość m ineralnych 
sk ładników , w  p rodukcie  ty m  pow oduje tw o­
rzenie się kości, a w ielka zawraii.ość Liałki 
działa  skutecznie n a  rozw ój m ięśni. „ K afek e 14 
regulu je  nad to  stolec, k tó ry  u dzieci tych jest 
zaw sze n ie jednosta jny . ,

No ,o  otworzona

J Ł B Y S G !  O B A U b W S U i Ł  

P R A L N I A  D O K O W A

'  „fM E L ”  *
p r  y  u S iu y  P i | a r s t f ® i  &f*. 2 .

uskutecznia pn .n ie  wszelkiej bielizny, bez sztu* 
cznvch zapr; w! —  NaprawTanie bielizny na ży­
czenie, wykonuje również. — Zgłoszenia w prost 

du p iam i, ulica P ija rsk a  1. 2.
1931

p ro^ a d ii obecnie kancelarye adw okacką 
w Wiedniu, I., Z e iink igasse 12. 1920 l  3

łled . uni v.

Bs.a 'Em lf S c M n b e r g
b. stkundaryusz c. k. srpiiaia powszech­
nego w Wiedniu (K. k. A ilgem e'nes K ran- 
kenhaus, prof. Kovacz, prof. IR orden) ordy­

nuje w chorobach wewnętrznych, 
l i r a !  ó w ,  iiISci* O f o i l z k n  T I .  Y. p ,  

N r telef. 2443. 1504 7 10

M s a l  dla pań— to jiękne zabarwienie 
skóry, matowa i arystokratyczna cera, 
ta  oznaka prawdziwej piękności. Ani 

zm arszczek, ani w yprysków. 
ani zaczerw ienienia, lecz na­
skórek zdrowy i czysty, to Bą 
wyniki osiągnięte juztz skom- 
binowane użycie C rhne Sim on, 
F oudre i S a to n  Sim on. Żądać

praw dziwych wyrobów. l b i  ?

telegpj&csse.
Wie 'en 6 marca. (Giełda południowa)
Marki 117-45. Renta majowa 8J- —. R enta koronowa 

w ęgierska 82-65. Akcye ausł r. zakł. kred. 639’75. ńkcyo 
w eg. zakładu kredyt. 84T—. Akeyo A iglobanku 3 i-y—. 
Akcyo Umonbanku 611*—. Akcye Aankvereinu 536-25. 
Akcye Laenderbanka 522-—. Akcye kolei pausiwowych 
714-50. Lombardy 104-25. Akcye fabryki i)roni 950-—. 
Akcye tytoniowe 4-19-—. Alpiny 883'50. Rima-Murunyi 
683-—. Akcy praskiego Tow. żelaznego 2(j'20. Losy tu ­
reckie 227'50. Ruble 253"75. Skoda 775-50. 4U, proc. Li-? 
sty zastawne Banku galic. dla handlu i przem. —'—. 

Usposobienie: spokojna 
Berli-, 6 marca. (Giełda poram i"'
Akrye kredytowe 207-—. Tow. dyskontowe 198"—.
Bohum 0—'—. F rn ix  0 ------ .
Usposobienio: słabe.

Giełda zbozowa.’  7* •*
Budapeszt, 6 marca. Targ :bożowy. — — •' _ ------ --
1’szenica na kwiecień 12-51 do 12'5"2: pszenica na m aj 

12-45 do 12-46; pszenice na październik l i - ,3  do 1̂ 4 ;  
żyto na kwiecień 9'35 do 9 o6; żyto na październik 8-67 
do 8-68; owies na kwiecień 7‘72 do 7-73; ewles na pa­
ździernik 7 73 do 7P74: kukurudza na maj 6-78 do u-79; 
kukuiupza na lipiec 6 92 do 6'93; kukurudza ra  sier­
pień —•— do —"— ; rzepak na sierpień 15-80 do 15-90* 

Oferty, mierne. Chęć kupna: mierna. ( sposobieni?] 
spokojne; piękna.

^Etesflel delikatesów 
restanracya 

\ pokoje do śniadań KAROL WOŁKOWSKI obecnie K r& kóir, E y n e k  g łó w n y  1.15 (róg  © ro iu k te )). Poleca z kom fortem  urząd  nony lokal, składający; 
się z sali dużej, małej, g a rd e ro b y  i gabinetów  na  wesela, rau ty , p ikn ik i i zebrania tow arzyskie. U rządza 
cała zastaw y od na jtańszych  do najw ykw itniejszych ta k  we w łasnych lokalach  j ak 1 w dom ach pryw atnych. 
W ydaje obiady z 3-ęh ciań po E  110. Kiwa pCzaeńfćkie i bawarskie. ZakAe.d orw arty  do godz. 2 w nocyj
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Adres iCfęgtakzny: 
S|iorohanka

1239 6 0
Ostatni obrót roczny

F ilitb  w  K v m k c v " i  e ł R ^ n e K  ^ i ó w n y  1. 4 2 ,  la in ia  Z  B
»r jTmiJiaidósrkoroa I PrEy*531*®!© w k ła d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  i  r a c h u n k i .  —  P r z e p r o w a d z a  w s z e lk i e g o  r o a z a f u  i r a n s a k c y e  b a n k o w e  w  r a m a c h  s ta tu tu . — W ad y  a i  kaaariye 

I s k ł a d a  p o d  n a d e r  k o r z y s t n y m i  w a r u n k a m i .  —  W ła s n e  k a p it a ły  b a n k o w e  w r a z  z  p o w ie r z o n y m i w y n o s z ą  o b e c n i e  p r z e s z ło  ICO m il io n d w  k o r o n .

S t a n  em i to w a n y c h  
w ła s n y ch  obl igacyj  
o k o ło  50  mil.  k o ron

Miinwmiwram!

Pgtfmm®
dwa pokoje, widne, suche, z cało- 
dzienneti otrzymaniem, w wj kwin- 
tneio środowisku. Zgłoszenia pod 
„Junosza" przyjmuje Kasa zam a­
w iać biletów teatralnych, 1915

p rz e d  i m  bez pośrednictwa ka- 
«  m:' 'nicę Il-piętrową, z oficyną i 
parcelą, przy ulicy F elicjanek  21 
Wiadomość tam że 1912 1 2

O s @ b a

Starszy,, ru tynow any

Mml i i i , ,
poszukuje posady. Zgłoszenia 
przyjm uje A dnm ństiacya  ,.N. 
Reform y" pod 1918. 1918 l  3

starsza, inteligentna, szuka w Kra­
kowie zajęcia jako dochodząca. — 
Może się zająć gospodarstwem, kra­
wiectwem lub towarzyszyć samotnej 
osobie. — 8. L. IU0 poste restante 
Kraków-Podwale. 1917 1 2

e

znajdujący się w wielkiej nędzy, 
z powodu długów zaciągniętych na 

■ Btudya, prosi szlachetnych aooro 
(czyńców o łaskawe udzielenie ma 
pożyczki w wysokości 1500 do 2000 
K, spłnoalnej miesięcznemi ratam i 

Ido 20 K. — „B is  tla ł, q u l  o ita  
■dat" poste restante S p a w a , Śiask.

1901

p ł a t n a  HtiuHc!
Każdy nabywca Samoucz­

ków pedagoga PI. Reaasnera, 
uznanych już od roku 1880 
za najlepsze, może się nau­
czyć bezpłatnie, bo bez naa* 
czyciela, sam czytać, pisać 
i rozmawiać bardzo łatwo, 
prędko i gruntownie po an­
gielsku, francusku, niemis- 
CK.ii i rosyjsku. Po wysłaniu 

1 marki .a 15 na], na porto, do 
(Księgami >. A. Krzyżanowskiego w 
Krakowie, każdy otrzyma zeszyt 
1-y okazowy Samouczka bezpłatnie. 

1884 1 6

0 r  W . ftaniec
adwokat w Rzeszowie

poszukuje z dniem 1 kv\ ietnia 
b. r. rutynowanego 1926 i  3

k o n c y p l e n t a

z prawem  su b sty tu c ji. Zgło­
szenia nienwzględnione pozo­
stan ą  bez odpowiedzi.

i każdy n r a p i  też to  wiedzieć, że w  jego domu je s t ko 
niecznym niezawodny środek dezynfekcyjny Choroby i  zra­
nienia często się zdarzają. Do dczyufekcj i przy łóżku chorego, 
do antyseptycznego opatryw ania ran, wrzodów, do w strzyki­
w ania i ochrony przed zakażeniem, do stałego nżytku piz.y 
Jezyntekcyi każdego rodzaju, nadaje  się najlepiej nuskcwc 
w ielokrotnie badany i w całym świecie znany, za n a j l e p s z y  
środek dezynfekcyjny teraźniejszości uchodzący 4H 2 2

Fa u n a  z ukończoną buchalteryą 
i pisząca na maszynie, poszu­

kuje posady Zgłuszenia: ..Hermes" 
poste restante Jasło. 1808 3 4

jwftaoćj IJeiflltz
Mnie de Ferrieres Pro- 
fesseur de Franyais 
Łobzowska 4, parter.

1812 3 10

uMi nzłetigee
odnawia się po cenach przystępnych. 
Wiadomość w lakierni A llauscna, 
ulica Długa 1. 38, tamże powóz do 
sprzedania. 181/ 3 3

poszukuje E. Stoeger w Strzy­
żowie n'W. 1829 4 4

fiarceił&s
jen  Niemka starsza Wiadomość: 
ul. Grodzka 12, sklep. 1907 1 3

Adwokat
w Radłowie

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  r r z e -  
k o n a  k a ż d e g o  o  ja k o ś c i .

M asło dońskie
z m leczarń będącej pod 
nadzorem rządu, je s t w yłą­
cznie do nabycia w handlu

poszukuje
nowanego

-latychim ast ru ty- 
k o n c y p i e n t a .
1806 3 3

J O
Ktbhśł;, MPły S yn eą

1653 4 O

N o w e  K u rs a
w  S zkole  B u c h a lte ry i

Stanisława Burnatowicza
Flcryatiska 55, telef. 21f3, 

z Łurhalieryi i racAua- 
k o w o ś f i i  p a ń s tw o w e j  roz­
poczynają się 10>go marca 
1914 r, 1507 14 o

iniejuzem mamy zaszczyt 
donieść Szanuwnej P . T. 
K lienteli, że p. S tan isła­

wa Ryżowska była ty lko chw i­
lowo za ję tą  u nas jako  przy- 
ktaw aczka.

T eraz prow adzi naszą p ra­
cownię wyszkolona specyali- 
stka.

D la dogodności naszei K lier- 
te li zaprow adziliśm y w sw*j 
pracow ni specyalny oddział 
szycia z dostarczanego nam 
m ateryałn.

Polecając się nadal ła sk a ­
wym względom, kreślim y się 
z poważaniem

1914 Firma „Kiuio?o“.

Ponieważ działa szybko i pewnie, może go bezpiecznie każdy 
zastosować, posiada p r z y f e m a y  zapacli, n i e  drażni skóry, 
a  ^  końcn je s t b a rd z ®  f a n i ,  polecają go wszys 'y lekarze 
i w  każdym  domu je s t chętnie nżywany. W  o ry g iaaS n y -s is  
flaszkach (zielone szkło), zaopatrzony sposobem użycia, po 
cenie 8 9  R ai. m  flaszkę S00 y r a n a w ą  do nabycia wszędzie. 
Zważcie, że Ł y s ® io rm  usuw a nieprzyjem ni woń i pot 
szybko i pewnie! Do dezynfekcyi n st w yrabia  się miętowy 
Lysoform (flaszka, po I  GO K). Pouczającą broszurę, w ydaną 
przez w ybitnego lekarza: „Zdrowie i dezynfeitcya" można 
otrzymać za darmo od chem ika HUBMANNA, referen ta  
firmy „Lysoform w erke“, W iedeń, X X .t Petraschgasse 4. 
Kapować Lysoform tylko w  oryginalnych flaszkach ze spo­
sobem użycia. O strzegam y przed liehemi naśladownictwami.

ODDZIAŁ RATOWY
Księgarni H. Altenberg, G. Seyfp.rth, 

E. Wende i Ska we Lwowie .
poleca na spłaty miesięczne po K 2 —3:

Adam Mickiewicz. Dzieła 12 tom ów ................................................. i 50'—
Adam Mickiewicz. Dzieła 3 łomy .............................................. K  21 —
Adam Mickiewicz. Dzieła 3 tomy na w e l i n i e ...........................K 30 —
Juliusz Słowacki. Dzieła 2 tomy  ........................................V  14-—
Jl-iiusz Słowacki. Dzieła 2 tomy na  w e l i i r . o ............................v 20’—
Seweryn Goszczyński. Dzieła 1 to m ....................................................K 7' —
Seweryn Goszczyński. Dzieła 1 tom na w e l i n i e ......................... K  10-—

Pierwsza ra ta  za raliczną pocztową. 1824 3 3

Ronces. Biuro
p o r a m ?  p o ^ i k o w e i
u,. Kremerowska 12, I p., sporzą­
dza fasye, d ‘klaracye podat., udzie­
la informacji. 1811 3 10

Z a s t ę p o ó w
na Kraków, Czerniowee i większe 

, m iasta O a ltcy l 1 BUKOwiuy', po-
I szukaje się d j  sprzedaży aparatów 
niezbędnych w każdym domu, skle- 

jpie, składzie etc. Stałe wynagrodze- 
f ni*" - prow izja. — Zajęcie popłatne, 
( t a l i e  ala emerytów" "odp iwiednie. 
(K apitał potrzebny 35CO K. Zgłosze­
nia pod Zastępcy" do Ciura "c iz i  ) n -  
nikćw Sokołowskiego, Lwów, Ja- 

( g ielbnsks 3 .   1925 1 2
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(jfachowiec w dziale bieńzny 
damskiej i męskiej, zdolny 

^bkspedyent, znajdzie s ta łą  po­
sadę iv m agazynie B r a c i  
S p c r h e r  w  K r a k o w ie ,  Ry- 
UeL 30. — Oferty nieuwzglę- 
dinone pozostaną bez o .po- 
Wiedzi. 2692 i  6

„s  - -j

E m e r y t
puszukuje emeryta lab emerytke 
z kapitałem około 20.000 K, celem 
zakupna w spółce Łiikudzusięc-io- 
morg iwego gospodarstwa w Zach 
Galicji, Zgł< szeoia pod J. A. Iu85 
przyjmuje Administr. „N. Reformy" 
  1685 6 6

■1,1 di pszczelny podolski, pod 
. gw arancją naturalny, kuraoyj- 

tu  i  deserowy, gęjty, jasny, b!a- 
«  ■n, ~ *g. po 8 K. Najnrzodniej-
szy hpcowv p0 K 8-30, Wysyła za 
zaliczką S z y m o n  B a -g a , . J a s ia -  
ty=- W41 6 6

Stare sztuczne zęby
kupuje Brenner. Kraków, ulica Mi­
kołajska 1. 8, 1 piętro. — Telefon 
2028 VI. * 1522 10 10

.Otrzymują osoby każdego stanu  
(tak i panie) na  4—6%  bez poręki 
pa .sp łaty  pę 4 K miesięcznie przez 
^D iadal" Esc mpie - Bureau, Buda- 

■'■l pest VIII ,.\ajc'iczi u t 71.
> >  1418 10 10

3  po'<oje
przedp. i kuchnia, z przyn.. 
na I  p., ciepłe, suche i słone­
czne, z p ^k n y m  -widokiem, bez 
vis-a-vis, od 1 kw ie tn ia  b. r. 
do w ynajęcia, p rzy  ul. Powi­
śle 2 od ul. Zwierzynieckiej.

1786 3 4

XXV Zwyczajne Zgromadzenia Ogólne
członków

PowszBchnego Zakładu WySs^go w Krakowie
Stow. zarej. z ogr. odpow.

odbędzie się w  □ I s d z ś s lę  d n i a  S i  m a r c a  SS&4 r .  o go
dżinie l i  tej przed poiadmem w biurach Zakładu, p rzy  ul. 
G iodzkiej 1. 43, z następującym

P c r z a i ik i e s }  d y acn n y sła :
1) O dczytanie protokołu z poprzedniego W alnego Zgrom a­

dzenia, _
2) Odczytanie spraw ozdania lu stra to ra ;
3) Spraw ozdanie Zarządu, przyjęcie do wiadomości przedło­

żenia zam knięcia rachunków  i bilansu i udzielenie Z a­
rządowi ab sol u tory um;

4) Powzięcie uchw ały co do rozdziała czystego zysku;
5) W ybór uzupełniający jednego członka Rady Nadzorczej;
6) W nioski i in te rp e lac je .

1940 ^ rz e w o & n ic z ą ^ .y  Z a r z ą d u .

O g fo s ie iiie i
W® ś r a d ą  d u i a  18 m a r c a  1914 o  g & d z m is  IG 

p r z e d  p o S u d m ek i! odbędzie się w lokalu Tow arzystw a

I w  f « j i ! C  WaUtc I p s a a t e f i ?
Członków

lenRjsiwa isiffliys Msia w iaóij® l i i i i
z następującym  

P o p z ą d k i « m  P i s i i s i i s i y z s T :
1) Odczyt tnie protokołu z poprzedniego W alnego Z grom a­

dzenia;
2) Zm iana §§ 32, 33 i 3P s ta tu tu ;
3) Przyjęcie do wiadomości rezy g n ac ji p. S tanisław a Slawiń- 

kiego z godności zastępcy D yrek to ra  i w ybór w jego 
miejsce innego zastępcy D yrek to ra  na  la t  3;

4) Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1913;
5) Spraw ozdanie Komisyi kontro lu jącej i w niosek _ tejże 

o udzielenie Zarządow i abso lu to rium  z czynności i ra ­
chunków za rok 1913;

6) Rozdział czystego zysku z roku 1913;
7) W ybór Komisyi kontrolującej na lo k  1014;
8) Uchwalenie poborów Zarządu na rok 191-t;
9) W nioski i in te rp ^acy e , _ _ 1019

na które to Zgromadzenie P. T. Członków niniejszem 
zaprasza

Zayząd.

I tw .w  — w,
sła re  obrazy, sztychy, brosza z perłą i damski pierścień —  

nadeszły do licytacyjnej sprzedaży, isijb 2 3

I M a  l i c y t a c y j n a  -  - « -  F a t e c  S p i s k i ,
Nr ins. 12 1943

S A L A  L I C Y T A C Y J N A
c. ks Sądu puwitttoiysyo cywilneyo w Krakowie, 

ui św. Tomasza I. 23.
W sobotę  dnia 7 m arca  «Q14 i w  dnie następne o godzi­

nie 9 rano będą sprzedane:

brylai^owa, buciki męsd«e, pik- 
picr, IfisSusiy blfetrłgs, paski Ifssąśek
i i. p., siaas^yoa tóo pisania „Uaeger- 
wood‘% kolczyka ałole, fei^s-ko,
szafa 5 szUfkaP- a esi ery kańskie, Msfr© 
składane, biurko, !arapa elektry­
czna I t. p. sprzęty domowe, oraz 

bluzki I parasolki.
Kraków , dnia 5 m arca 1914.

Bliższe szczegóły na  tablicy  przed I la lą  umieszczone.

m etoda,

K a fir y  t r z c i n o w e
i w s z e l b l e  p r a y f j o r y  p o d r ó ż n e  o  2 0  — 3© %  t a n i e j !
Do nabycia w pierwszej krajowej fabryce L. Słorch, Grod’ka 44 
(dawniej ul. św. Gertrudy 15. 1738 4 5

N iC ffiS T E M
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Tona 50 halerz?
goi popękane ręce, usu­
wa czorwoność rąk, na­
daje białość i aksami­
tną miękkość. 3ie 7 o

JL O -oJa , przystojna, in teligentna 
■ ■ wdowa, poszukuje posady do 
Samoistnego : >rząd u domem, lub 
tez na plebanii. — Zgłoszenia pod 
J. M. 28 poste restaate Kraków gl. 
poczta. 1732 3 3

ycia
r r / j u ^ i j s i k i Ć K  < } p l ę f c a c f y  

I *  Si i d r o g u e . r y a c h  e t  ; ~ t
3łówny Skład na Ga1 cyą i Bukowinę 

U  PłOTP MIKCLASCH iS K A S  *
S  DPOGU ERyA W8 LVVOWlB b

Walne TyrGmadżenie
Towarzystwa pożyczkowego i oszczędności

w  S k a w i n i e
odbędzie »ię v p o & ie d z ia łe h  d n i a  2 3  m a r c a  1 9 H  r .  
o  g o d z in ie  2  p o  p o ! , w  sali R udy m iejskiej w Skawinie.

P o p a j ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdani^ D yrekcyi z czynności za r. 1913 i udzie- 

l. nie ausolutoryum na  wniosek Komisyi rew izyjnej;
2) Rozdział zysku z r. 1913 na  w niosek Rady nadzorczej;
3)  Zm iana sta tu tu ;
4) W ybór 4 członków Rady nadzorczej;
5) W yoór Komisyi rew izyjnej na r. 1914;
6) W ybór jeanego D yrek to ra  na  la t dw a;
7.) W nioski Członków. 1921 1 2

U w a g a :  W razie  braku  kom pletu następne W alne 
Zgrom adzenie odbędzie się tegosam ego dnia o godzinie 3 
po południu (§ 47 s ta tu tu  T o w ).

Skaw ina, dnia 4 m arca 1914.

Prezes:
Adam  Mrozo wieki w. r.

L ic y ła c y a  re a ln o ś c i.
1

B a ia  U  r a a r c a  I M 4  r .  o godzinie 10 o lbędzie  się 
w Sądzie powiat, w Krakowie, biuro Nr 44, licy tacya rea l­
ności w Krakowie, Nowa Wieś, przy ulicy K onarskiego 2G 
położonej, ilo m asy  ko n k u rso w ej A n ton iego  i M a rc y an n y  Za- 
łubskich należącej. Realność skład* się z dwupiętrowego 
budynku frontowego, dw upiętruw ej uficyny i s ta jn i m urowa­
nej. W artość szacunkow a wynosi 94.038 K.

Bliższych wiadomości udzielić może adw okat D r R afał 
L andau, zarzp,dca masy konkursow ej. 1852 2 2

in teligentna ruilzina, z 
czteroletniem dzieckiem, po­

szukuje jednego lub dwóch małych 
urządzonych pokoi, wraz Z o a ie iu  
utrzymaniem. Dłaca rnies. 240 K. 
Zgłoszenia pod M. M . poste rost. 
Kranów . 1901 2 2

D 9 r s b c v a  

Towarzystwa kratowego
tila handlu 1 przemysłu

Stow. zarej. 'z ogr. poręką w Pod­
górzu. zaprasza swych Członków na

Ui

które odbędzie się W lokalu Towa­
rzystwa w Podgórza, Rynek 3, d a la  
1 5 -g o  n sa ? c a  19S 4  r .  o godzinie 

• 3 po południu.

Porządek  dzielm y;
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za. rok 1913 i zatwierdze­
nie przedłożyć się mającego bi­
lansu ;

3. Wybór 1 Członka Rady Nadzor­
czej.

Gdyby w oznaczonej porze nie 
było kompletu statutom  przewidzia­
nego, następne Walno Zgromadze­
nie odbędzie się w tymsamym lo­
kalu i tegosamego dnia o godzinie 
4 po poładniu. 1871

^ . ' i n a c e u t a  z I I  roku. poszuku- 
“  je  posady. — Zgłoszenia z 
grzeczności: Piątkowski. Kraków, 
Loretańska 8. 1905 2 3

83 m m  m
lub cd 1 kw ietnia 3  p e k o je  sio 
neczue, kuchnia, łazienka, przedp 
etc., elektr. oświetl., na parterz 
Wygoda 11 (pomiędzy Zwierzynie 
cki. a Smoleńsk). — Wiadomość n 
miejscu, parter, napraw o. 1906 2 3

gfeO sp p zed s& ia  realność z rię- 
kszą parcelą, w Pułwsiu Zwie 

rzynieckiem, w r.ajbliższcm położe­
niu ulicy Zwicrzynieckiei. „ParC S- 
la  15“  poste restante P ó lw zde  
Z w icray iiiuG k ie . 1854 3 6

potrzebny zaraz. — Bar Amerykań­
ski, Rzeszów. 1887 2 3

Pa r y i a u in  w y k rjz ta lc a n y  udzie­
la  lokcyj języka francuskiogu i 

literatury, metodą ułatwioną. Ulica 
Zacisze 12, I  p., rano do 10V, t od 
31/, do 57, zastać można. 1864 2 4

Czterdziesto siódme

odbędzie się w sobotą dnta 4-jp  V*w^toia 19J4 roLa o godzlzalo 4 po 
p e ł u d m u  w lokalu B anku, pod 1. 25 w Rynku głównym  w Krakowie.

1) Sprawozflanie R ady Zawiadowczej; 
i )  Rrzedłożcnie b ilansu za r. 1913
3) Spraw ozdanie Kom itetu rew izyjnego, tyczące się spraw dzenia rachunków  za rok  1913-
4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok  1913;
5) W ybór 3 Członków R ady Zawiadowczej w zględnie zatw ierdzenie dokonanej kooptacyi-
6)  W ybór 2 Członków K om itetu rew izyjnego i 1 Zastępcy.

P. T. A kcyonaryusze, k tó rzy  zam ierzają wziąć udział w powyższem Ogólnem Zgro­
madzeniu, zechcą swoje akcye i kw ity  depozytowe na  takow e złożyć naipoźuiej do nnia 
20 m arca 1914 włącznie do K asy B anku G alicyjskiego dla handiu i pr-em ysru w K ra ­
kowie, albo też do Kasy c. k. uprz austr. Z akładu Kredytow ego d<« bandli; i i rzeinysłu 
w W iedniu, lub tegoż F ilii we Lwowie, wzamian których wydane im bi;dą k a rty  w eiścia 
na Ogólne Zgromadzenie, z o-naczeniem  przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież 
poświadczenia n a  złożone akcye lab kwity,

K raków , d n a  4 m arca 1914. 1927

I W  ir MM
u; RzyzGU/ie

poszukuje ru tynow anego k o ł l -  
c j łp ie n ta ,  upraw nionego do 
su b s ty tu c ji trybunalsk iej. P o ­
sada do objęcia od połowy 
kw ietn ia  b. r. 1882 2 3

i stosunkowo niedrogie m ie s z k a n ie  
(4 pokoje, pokój dla służącej i t. d.), 
d o  w y n a ję c ia  z powodu wyjazdu, 
od I kwietnia. Batorego 20, 11 p., 
na Iowo. 1874 2 2

z działu korzennego, zdolny 
ekspedyent, potrzebny zaraz 
do większego handlu korzen­
nego n a  prow incji. Zgłosze­
n ia  ty lko listow ne przyjm uje 
A d m in is trac ja  „Nowej Refor­
my" pod 3888. 1888 2 4

jy f iS S T k a a ie  dla panien inteli- 
gentnych, z utrzymaniem, wa­

runki przystępne. Pokój frontowy 
słoneczny, osobny lnb wspólny. — 
Kraków, Feiicyanek 7, II p., drzwi 
Nr 6. 1699 2 2

jp mm
(nauczycielki) ję z y k a  i r a u r u s k i e -  
JJO, do domu, w godzinach 8 —9 
wieczór, 3 razy tygodniowo. Zgło­
szenia i warunki pod „ L e k c y e "  
poste rest. K ra k ó w . 1875 2 3

od 1 kwietnia, Loretań ;ka 4, cztery 
mieszkania, 4, 3, 2 pokoje. Wiado­
mość: Krupnicza 11, w ogrodzie. 

1847 4 4

Rada Z a tiia A W )
Banin GsUcfókiego 4In handiu I pmmysłfj.

(Przedruk nio będzie płacony).

wywrotka do spania i siedzenia, 
kilka biurek, biblioteczna szafa, u- 
mywalnie z lustram i, stoły różne, 
kredens kuchenny, sloty, kasa ognio­
trwała, maszyny do szycia, lust-a, 
nocno szafki, zegary, siodło, obrazy, 
i wiole innych przedmiotów, do zu­
pełnej wypprzelaży z powodu zwi­
nięcia h an ila . Kraków, ulica Gołę­
bia 10, handel katol. 1815 5 5
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i Ostrzeżenie ?
1250 p o d i a b i a n  p o w s z e c h n i e

SIROLINY ‘ ‘Roche
z n a jd u je  s ię  w  obiegu. — Przy n a b y c iu  tego c e n  n ecó  
t< li U. p r o s ie m y  z w r a c a c  b a c z n ie  u w a g ę  na  w y r a z y

8 I R O L  [ N A

z n a n e j
V- '

99

‘Roche

V. ♦ U tfrukanii Literackiej w Kranówie, ui. Jagulkimka 10.

“ArrytLcIi eł'prob’ćiłf»!' W-h’ 4ł«̂ii/}Ji|i
**1* oeśoostś} * ti*+łiy

nj20

i  m e  d a w a ć  s tę  w p r o w a d z a ć  w  Lfąd p r z e z  p o d o b n ie  9 
b r z m ią c e  m ia n a  lub  p o le c a n ia  in n y c h  p r z e tw o r ó w .

t » t
N a d u ż y ć  i w y m ie n ia n  n a p is ó w

( • t  -  v-•R odie 99SI ROLI NA* i
b ę d z ie m y  s ą d o w n ie  d o c h o d z ić

-  F* HOFFM ANN-ŁA ROCHE i 5ka  
BAZYLEjA (Szwajcarja), WIEDEŃ III 1. *

JJUOiJL juU.Mm-iMif m/ łnji-UłatiUUitAuy

i iz ą d c a  drukarni L . K . G ó r s k i '


